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Rząd p. Grabskiego ustępuje. 


P. Władysław Grabski podał się dzisiaj 
do dymisji. Na drugi dzień po uchwaleniu 
mu przez Sejm ustawy sanacyjnej, po uzy- 
gkaniu więc pośrednio votum zaufania — 
złożył imieniem całego rządu P. Prezyden- 
towi Rzplitej prośbę o zwolnienie z urzędu, 
przytem spieszy mu się tak bardzo z odej- 
ściem, że podobno prosił P. Prezydenta 
o natychmiastowe przyjęcie jego dymisji. 
Wiadomość o ustąpieniu tego rządu, który 
kierował polityką państwa najdłużej ze 
wszystkich dotychczasowych gabinetów, bo 
prawie 23 miesiące, wywołała w kraju wiel- 
kie wrażenie. I powiedzmy odrazu, że bę- 
dzie to wrażenie ulgi. P, WŁ Grabski prze- 
żył co najmniej o pół roku swoją popular- 
ność i do laurów, jakie zdobył fundując 
nową polską walutę, dodawał w ciągu bie. 
żącego roku same już niemal niepowodze- 
nia i same błędy. Dobry finansista okazał 
się fatalnie niezręcznym politykiem gospo- 
darczym. Szefem rządu nie był ani przez 
chwilę. Za jego prawie dwuletniej prezy- 
dentury każdy minister robił, co chciał. 
O kontroli premjera lub Rady gabinetowej 
nad polityką poszczególnych ministerstw 
nie było mowy. 

Powróćmy jeszcze do oceny ustępujące- 
go rządu, o ile o „rządzie p. Grabskiego" 
można wogóle pisać. Miał ten rząd począt- 
kowo ponadparlamentarny i bezpatryjny 
harakter, następnie zbliżył się do Sejmu 
t zasilił dwoma parlamentarzystami, ostate- 
cznie zaś po ustąpieniu p. Thugutta, już 
tylko brat premjera, p. Stanisław Grabski, 
reprezentował w nim element parlamentar- 
ny. Ponadto na miejsce kilku bezpartyj. 
nych ministrów wciągnął p. Wł. Grabski 
jeszcze w roku zeszłym kilku ludzi miłych 
lewicy i dotrwał z nimi szczęśliwie do 
dnia dzisiejszego. Pp. Sokal, Skrzyński, Si- 
korski czynili jego rząd strawnym dla PPS. 
i Wyzwolenia, gdy prawica naogół nie sta- 
wiała nigdy personalnych żądań i chętnie 
rząd popierała w jego akcji sanacyjnej 
i w polityce pokojowej. 

P. WŁ Grabski nie miał dzisiaj powodu 

ustąpienia. Uzyskał przecież wczoraj 


votum zaufania od Sejmu. I nie wierzymy, 


jakoby powodem dymisji miała być zwłoka |w. 


STRA 


W Krakowie 


Z odnoszeniem| bez odnoszen. 


Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


Treść numeru: 


Rząd p. Grabskiego ustąpił (artykuł wstęp.) 
St. Springwald, gen. dyw.: Zagadnienie Te- 
dukcji armji na stopie pokojowej. 

Z.: „Ksiądz katolicki — socjalistą". 


Sejmu w uchwaleniu ustaw sanacyjnych. |K. H. Rostworowski: Z teatru im. Słowace 


Przecież p. premjer nie wyznaczył Sejmowi 
żadnego terminu dla uchwalenia tych 
ustaw. Skarga jogo na Sejm — o której 
się mówi w Warszawie — jest więc bez- 
przedmiotowa. Więcej przemawia nam do 


przekonania: przypuszczenio, że szanse uzy- 


akania wielkiej pożyczki zagranicznej, któ- 
ra była — jak się zdaje — jedyną jego 
nadzieją i jedynym konkretnym momentem 
w całym jogo planie sanacyjnym — okaza- 
ty się niewielkiemi... Ponadto krążą pogło” 
ski, że wyczerpał kredyty interwencyjne, 
co sprowadziło wczoraj i dzisiaj spadek zło- 
tego. Na tle polityki Banku Polskiego wy- 
ioniła się nadto między nim a prezesem 
Karpińskim różnica zdań. Najważniejszą je- 
dnak przyczyną dymisji jest to, o czem pi- 
saliśmy przed trzema dniami, a mianowi- 
cie rosnące w kraju przekonanie, że p. Wł. 
Grabski nie umie dać sobie rady z trudno- 
ściami gospodarczemi, Premjer czuł naoko- 
ło siebie odpływ wiary i zaufania. Poparcie 
Sejmu było jedynie wynikiem zakłopotania 
i bezradności naszego ciała ustawodawcze: 
go. Ci sami posłowie, którzy za nim głoso- 
wali, szukali przecież równocześnie gorącz. 
kowo następcy. P. Grabski był postawiony 
na etacie wymarcia. Nie był już pewnym 
jutra. Postanowił więc zakończyć tę egzy- 
stencję, która nikomu nie przynosiła korzy- 
ści. 

Kwestja następcy jest bardzo trudna. 
Układy między klubami nie doprowadziły 
jeszcze do porozumienia, wybitni przywód- 
cy bawią teraz w Bukareszcie. Trzeba prze- 
dewszystkiem znaleźć nowego premjera 
i ministra skarbu. Jeśli chodzi o to drugie 
stanowisko, to — prawdę mówiąc — poza 
p. Michalskim niema wybitnych kandyda 
tów. P. Prezydent Wojciechowski stoi 
przed decyzją niezmiernie ważną. Jest to 
bowiem nie zwyczajne przesilenie rządowe, 
ale głęboki kryzys gospodarczy i nawet 
konstytucyjny. 


ET iR TI ERSA 
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Briand 6 i 


raktatach locarneński 


ch. 


ILE PADŁO FRANCUZÓW W SYRJI? 


Paryż. (PAT) Na onegdajszem posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych senatu Painieve 
zaprzeczył biędnym doniesieniom prasy zagra- 
nicznej, które w sposób przesadny opisują wy- 
padki zaszłe w Śyrji. Przy tej sposobności 
premjer stwierdził, że liczba oficerów i żołnie. 
rzy francuskich zakitych w Damaszku w okre- 
sie od lipca do listopada, wynosi 610, a nie kil. 
ka T jak to utrzymywaly dzienniki za- 
gzanieziie, 


Na temże posiedzeniu minister spraw zagra- 
nicznych Briand, omawiając układy w Locarno, 
oświadczył, że są one dowodem solidarności 
europejskiej w duchu pokojowym i stanowią 
stały system bezpieczeństwa i wzajemnej po- 
mocy w razie wojny. Układy te — mówił mi. 
nister — ułatwią zbliżenie międzynarodowe 
i umożliwią krałom wrogim współpracę w at- 
imosferze zupełnego zaufania nad pokojową or- 
sanizacją Europy. 


ZET EA ORNE" EOT EE RAE EN TREE CER E AN T LTE BOR. EEA 


DYREKTORJAT HISZPAŃSKI PRZECIW 
WOLNOMULARZOM, ! 


Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“ donosi 
u Paryża: Według doniesień z granicy hiszpań. 
skiej dyrektorjat przygotowuje zarządzenia 
przeciwko związkom wolnomułarskim, Wydany 
został nakaz aresztowania byłego gubernatora 
wojskowego i ministra Portela, jednego z przy- 
wódców wolnomularzy. 

W Madrycie krążą pogi» że także inny 
wybitny przywódca wolnowułarzy, generał re. 
zerwy, Lope Octoa. został aresztowany, 

Równocześnie przelsięwzięto w Barcelonie 
r wizje domowe u wybitnych przywódeów ru- 
chu katalońskiego, Dyrcktorjat Stara się stwier- 
dzić związek między wolnomułarzami kataioń. 
skimi i hiszpańskimi, 

WŁOCHY BĘDĄ SPŁACAĆ SWÓJ DŁUG 
W AMERYCE. 


Londyn. (PAT.) Biuro Reutera donosi o na- 
stępujących warunkach spłaty dlugu włoskie 


go w Stanach Zjednoczonych, wynoszącego 
ogółem 2.042 milionów dolarów, W ciągu 
pierwszych lat pięciu Włochy wpłacać będą po 
5 miljonów dolarów rocznie, następne zaś raty 
będą stopniowo wzrastały. 

Delegat włoski Volpi nazywa warunki te 
dla Włoch korzystnymi. ba 


RZĄD WŁOSKI WOBEC POWSTANIA 
W SYRJI. zÓw 

Rzym. (AW) Rząd wydał rozporządzenie, 
aby eskadra floty włoskiej, składająca się z je. 
dnego okręt: wojennego o czterzch torpedow. 
cach, była natychmiast gotowa do wyruszenia 
ną dany rozkaz, i 

Eskadra przygotowaną zostala na wypadek 
potrzeby interwencji wobec powstania w Syrii 
Eskadra stacjonowaną będzie okoła wyspy 
Lemnos, 

———0(00-r— 


ego. 

M. M.: Nagła zniżka dolarą (w. Wiadomo- 
ściach gospodarczych). 

Cr. Ramiseau: Autograf (w odcinku powie- 
ściowym). 


Niemcy przyczyną zniżki złotego. 
(Teleforem od naszego korespondenta), ~ 


Warszawa, Zachwianie się złotego w ostat- 
nich dniach ma znowu swoje źródło głównie 
w Berlinie, 

Stwierdbić to łatwo, choćby w ten sposób, 
żę kurs złotego spadł wczoraj tylko w Berlinie 
i w Gdańsku, 

Natomiast w Zurychu nie było zmiany, 
a różnica dzisiejsza spadku 82 na 88 za 100 
jost haussą notowań kursu berlińskiego, 

Pozostaje tą akcja przeciw złotemu w zwią. 
zku z rokowaniamj o traktat handlowy, 


W ZDROWIU PRYMASĄ KS. KARDYNAŁA 
DALBORA NASTĄPIŁO POGORSZENIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, Do Warszawy nadeszła z Pozna- 
ria wiadomość, że w stanie zdrowia Prymasa 
Polski, ks, kardynała Dalbora, nastąpiło znacz- 
ne pogorszenie, 


MIN. SIKORSKI W ODPOWIEDZI NA 
ZARZUTY STAWIANE ARMIJI, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, (Telef. wł.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji wojskowej Sejmu minister 
Sikorski w dłuższem przemówieniu odpowiadał 
na zarzuty stawiane wojsku, a zwłaszcza go- 
spodarce wojskowej. 

Odnośnie do zarzutów, jakoby w roku ubie- 
glym skradziono w wojsku 200 miljonów zło- 
tych, minister stwierdza, że absurdalność tego 
Zarzutu jest oczywistą, jeśli sumę rzekomo roz. 
kradzioną porówna się z kwotami wogóle na 
wojsko preliminowanemi. 

Źródła napaści na wojsko dopatruję się mł- 
nister, między innemi, w tem, że Ministerstwo 
spraw wojskowych przystąpiło do generalnej 
rewizji wszystkiech długoterminowych umów 
z licznemi firmami pracującemi dla wojska, 
co w efekcie dało państwu 5 miljonów zł. 
oszczędności, ale rozgoryczyło zawiedzionych 
prządałębiorców, którzy z tego powadu wszczęli 
w przyjaznej sobie prasie kampanję przeciw 
wojsku. 


RZĄD ROZWIĄŻE ORGANIZACJE 
MONARCHISTYCZNE. 


Poznań. (AW.) W tutejszych kołach roze- 
szła się wiadomość, że rząd zamierza rozwiązać 
polską organizację monarchistyczną, która w 
ostatnich czasach założyła kilka oddziałów w 
miastch Wielkopolski i Pomorza, a od nieda- 
wna nosi się z zamiarem założenia dziennika 
w Warszawie, Przywódca organizacji monar- 
chistycznej w Poznaniu, Rakowski, ma być po- 
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej za 
działalność antipaństwową. 


3 


ı LITWINI WYWŁASZCZAJĄ POLAKÓW 
Z ZIEMI. 


Warszawa, „Dzień Kowieński* donosi: W po- 
wiecie poniewierskim na Litwie kowieńskiej 
przystąpł rząd litewski do przymusowej parce- 
lacji 20 polskich majątków, 


DALSZA LISTA ODZNACZEŃ ORDEREM 
„POLONIA RESTITUTA“, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, W dalszem uzupełnieniu listy 
osób, odznaczonych orderem „Polonią Restitu- 
ta“ z okazji 7-mej rocznicy oswobodzenia Pol- 
gki, podajemy jeszcze następujące nazwiska: 

Danysz, rektor uniw. poznań.; Karol Stach, 
naczelnik wydz. oświat. wojew. śląskiego; Lu- 
dwik Caspary, naczelnik wydz. wojew. Śląskie- 
go; Tadeusz Joteyko, twórca opery „Zygmunż 
August"; Jan Lutosławski, red. „Gazety Rol- 
niczej*; Andrzej Nowak, działacz oświatowy: 
Ludomir Różycki, kompozytor. 

Z poprzednio umieszczonych odznaczeń pro- 
stujemy nazwiska błędnie podane: Krzyż ofi- 
cerski otrzymał nie Kowiceki, lecz Powidzki 
Tad, redak. „Orędowniką Wielkopolskiego"; 
krzyż zasługi nie Kołodziej, lecz Kołodziejski, 
szef policji politycznej w. Tarnowie, 


Za granicą 


CJA i DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 11. 
KONTO CZEKOWE P., K. O. WARSZAWA: 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K, O. KRAKOW: 401.099, 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludow. 


RUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 i 4406. 


OPOZYCJA SEJMOWA 0 


Powodem ustąpienia p. Grabskiego 


CENY OGŁOS 


Zwykły (inseratowy) «+ . . . .15gr 
Nekrologi RODOWO OU ky owo OŚW " 
Nadesłane . ooosOwOowo 5-9 asg El » 
Po kronice . . POW w oMOPOśI 
Na 1-ej stronicy . . « « « « 150 , 
Drobne ogłoszenia od słowa 4 „ 7 , 


(najmniej 10 słów) 
Układ tabelaryezny 50°% drożej. 
Zamiejscowe 50 % drożej. 


CHARAKTERZE PERSONALNYM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. Wiadomoś6 o dymisji rządu wy- 
warla w sejmie wielkie wrażenie, Wszystkie 
kluby odbyły dziś posiedzenia, przedewszyst- 
kiem obradował klub „Piasta“, Podobnie zebrał 
się klub Chrześć. Dem., Zw. lud. nar., Chrześć, 
nar i inne kluby, 

Wogóle w sejmie znać wielkie zaniepokoje- 


|mie i troskę o jak najrychlejsze zlikwidowanie 


rrzesilenia ze względu na sytuację gospodarczą 
i finansową państwa, 

Dziś w sejmie w południe rozeszły się p9- 
głoski o dymisji gabinetu p. Grabskiego, Pogło- 
ski te wkrótce się potwierdziły; mianowicie 
okazało się, że p. Władysław Grabski jeszcze 
w ciągu dnia wczorajszego wystosował pismo 
do P. Prezydenta Rzeczypospolitej, w którem 
prosi go o zwolnienie z zajmowanego stanowi- 
ska, a nawet niepowierzanie mu tymczasowego 
kierownictwa gabinetu. ~ 

P. premjer Grabski w swem piśmie oświadcza, 
Że w sejmie prowadzona jest przeciwko niemu 
opozycja o charakterze 

CZYSTO PERSONALNYM 
i że projekt sanacyjny w sejmie od przeszło 
miesiąca już zalega, które to projekty w ciałach 
prawmodawczych innych pafstw były załatwiane 
w ciągu jednej nocy. 

W obecnej ciężkiej sytuacji państwowej. 
rząd musi mieć możliwość utrzymania porozu- 
mienia sig ze wszystkimi czynnikami państwo- 
wemi, widzi, że jego osoba nniemożfiwia to po- 
rozumienie się, wobec tego, żeby nie być prze- 
szkodą, prosi o zwolnienie. ai 

Nadto utrudnia sytuację Bank Polski, który 
nieraz PP 

USIŁOWAŁ UNIEZALEŻNIĆ SIĘ , 
ad ministerstwa ekarbu 1 rządu, e uć 

P. Grabski uważa, Że konieczne fest Ścisłe 
porozumienie się wszystkich czynników, wobec 
tego I ten motyw jest powodem jego prośby. 

O godz. 5 po południu zebrała się Rada mi- 
nistrów, na której p. Grabski przedstawił swoim 
kolegom sytuacją. - 

Wezoraj rano przyjęty był p. Grabski przez 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej, a w godzinę 
potem p. marsz, Rataj odbył z p. premierem 


dnie odbyła się w gabinecie marszałka naradą 
przywódców klubów sejmowych, na której mar- 
szałek Rataj zakomunikował fakt podania się 
do dymisji p. premjera. a. 

Natychmiast po posiedzeniu sejmu, ze- 
braży się rozmaite kluby; już podczas posiedze» 
nią było powszechnie wiadomem, że istnieje 

KRYZYS GABINETU. 
O godz. 5 po południu zebrała się Rada mini- 
strów na posiedzenie, które trwało do godz 
6 1 jedną czwarta wieczór. 

Po posiedzeniu premjer konferował z po. 
szczególnymi ministrami, poczem o godzinie 
7 wieczorem wyjechał do Beiwoderu, ażeby 
złożyć Prezydentowi prośbę całego gabinetu 
o dymisję, 

PROŚBA TA ZOSTAŁA PRZYJĘTA. 

Na czas przejściowy p. Prezydent powierzył 
p. Grabskiemu kierownictwo rządu „p. Klarne. 
rwą kierownictwo Ministerstwa skarbu, 

Premjer Grabski pzekaże kierownictwo ga. 
binetu 

MINISTROWI RACZKIEWICZOWI. 

Przebieg wydarzeń w kołach zbliżonych do i 
madu określają w sposób następujący: 

We czwartek zrana premjer odbył konfee 
rencję z dyrekcją Banku Polskiego. 

Z Konferencji tej wynikało, że Bank Polskt 
nią akceptował polityki finansowej premjera, 
ponieważ utrzymanie kursu złotego było pod. 
sławową zasadą programu rządu, Wobec ob. 
strukcyjnej opozycji w Sejmie 4 ostrej kam. 
panji nie chcąc w dalszym ciągu 

ROZOGNIAĆ WALKI PARTYJNEJ, 
co odbijałoby się niekorzystnie na Życiu po. 
litycznem państwa, premjer zdecydował się 
usunąć i zgłosił dymisję całego gabinetu. 

Zaznaczyć należy, że do popołudnia rzeczy 
w ten sposób stały, że p. Grabski chciał z po. 
czątku jedynie wycofać się sam ze stanowi. 
ska ministra skarbu, później dopiero wraz 
z całym gabinetem wyciągnął konsekwencję. 

Po posiedzeniu Sejmu, odbyły się konfe- 
rencje marszałka z przywódcami stronnictw, 
tudzież narady poszczególnych klubów. Nara. 


jednogodzinną Konferencję. O godz. 1 w połu-; dy te trwają w dalszym ciągu, 


Wniosek o rozwiązanie Sejmu odrzucony. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. Posiedzenie sejmu było bardzo 
krótkie, Nasamprzód pos. Chomiński (Wyzw.) 
uzasadniał potrzebę rozwiązania sejmu, 

Odpowiadał mu pos. Kozłowski, który pod- 
kreślił konieczność konsolidacji ną terenie paf- 
lamentamym 4% potrzebę zmiany konstytucji 


w duchu rozrzewnienia uprawnień Prezydenta 
w. celu nadania mu prawa rozwiązania sejmu. 

Wniosek o rozwiązanie sejmu został odrzi- 
cony 204 przeciw 126, Wniosek o rozwiązanie 
e w terminie 26 listopada 206 — 93. 


R m0] 


Intrygi wojewody krakowskiego. 


W SPRAWIE UTWORZENIA RA 


DY MIEJSKIEJ W KRAKOWIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
> „ssj TP 7 


Warszawa. Województwo krakowskie po- 
dało w dziennikach krakowskich informacje, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych nie godzi 
się ną utworzenie w Krakowie Rady miejskiej 
drogą nominacji. j: 5 4 

Jak się wasz (korespondent m najbardziej 
miarodajnego źródła dowiaduje, informacja W3- 
jewództwa krakowskiego jest błędna i celowo 
rozszerzana, : 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w res- 
krypcie wojewody krakowskiego na jego za- 
pytanie wyjaśnia, która władza jest uprawnio- 
tą do dokonania nominacji członków Rady na 
wypadek, gdyby kompromis między stronni- 
ctwami doszedł do skutku. Natomiast reskrypt 
wcale nie odmawia mianowąnej Radzie miej- 
skiej prawa wybierania prezydenta i wiceprezy- 
denta, których po wyborze rząd zatwierdza. 


_ Wiadomość podaną przez województwo kra. 
kowskię trzeba skwalifikować jako nową ziośli 
wą intrygę wojewody krakowskiego, zmierza- 
jącą do utrzymania obecnego stanu rzeczy na 
ratuszu krakowskim i nie dopuszczenia przed- 
stawicieli lmdności do kontroli gospodarki 


gminnej, 
m) o F x 

WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO PRAWNIKA 
5 W LIDZE NARODÓW. «=: 

% (Telefonem od naszego korespondenta), . 

" Warszawa. Prof, Bogdan Winiarski, delegas 
Polski do komisji komunikacyjnej tranzitowej 
Ligi Narcdów, został mianowany prezesem spe- 
cialne} komisji unilikacyjnej prawa rzecznego. 
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Zaradnienie redukcji 


I. 


Pogiądy na prowadzenie przyszłej wojny, — 
Dotychczasowy stan liczebny wojska stałego nie 
odpowiada tym poziądom, — Dwuletnia służba 
wojskowa nie ma racji bytu. — Nieuniknione 
stąd konsekwencje nie obniżą orężnej obrony 
Państwa, lecz obniżą jedynie budżet wojskowy. 


Po doświadczeniach ostatniej wojny poglą- 
dy na prowadzenie przyszłej wojny zostały 
gruntownie zmienione. Przedewszystkiem gwał- 
towne lecz krótkotrwałe wojny, ograniczone 
głównie do wysiłku militarnego, należą już do 
przeszłości. Na ich miejsce wstąpią wprawdzie 
również gwałtowne, lecz długotrwałe wojny, 
oparte na ogólnej mobilizacji eałego narodu, 
dla uskutecznienia której kadra wojska stałego 
w sile odpowiadającej 1% ludności będzie już 
zamałą i niewystarczającą. 

Przed wojną Światową wspomniana kadra 
była obliczoną dla uruchomienia armji w polu 
wynoszącej 5% ludności pewnego państwa, 
dzisiaj należy powołać pod broń już w pierw- 


-szych trzech tygodniach 12% ludności, wobec 


ł 


czego nasze wojsko stałe ilościowo musiałoby 
być conajmniej dwa i pół raza tak silne, jak 
dzisiaj. e 

Skoro więc żadne państwo obecnie nie mo 
Że pozwolić sobie na armję pokojową, odpo- 
wiądającą potrzebom ogólnej mobilizacji całe- 
go narodu; skoro przeprowadzenie mobilizacji 
o kilka dni weześniej od przeciwnika nie bę- 
dzie już miało zasadniczego znaczenia na wy 
nik przyszłej długotrwałej wojny na bardzo 
rozległych frontach; skoro dobrze rozwinięta 
sięć komunikacyjna i sprężysta administracja 
kraju mają większe znaczenie dla przebiegu 
mobilizacji, a więc i dla przebiegu formowania 
się sił zbrojnych, jak utrzymanie wojska stałe- 
go, niewystarczającego swemu celowi; skoro 
wreszcie nawet ; ierwsze zwycięskie bitwy wal- 
ne, steczone ponadto przez zwycięzcę z OgTo- 
mną przewagą, nie ubezwładniają nieprzyja 
ciała i bynajmniej nie wyczerpują jego sił ży- 
wotn:ch: skoro więc tak jest, to niema Żadnej 
racji, by w czasie pokoju trzymać pod bronią 
więcej, niż jeden rocznik rekrutów, a tem sa- 
mem niema żadzcj racji uzasadniażzccj potrze 
kę dwuletniej ty w wojsku stałem. 

Dla celów szkolenia rekruta czas trwania 
jednorocznej i nieprzerwanej służby jest nie 
tylko dla piechoty, lecz — z wyjątkiem mary 
narki i lotnietwa — dla wszystkich rodzajów 
broni i służb. zupełnie wystarczający. 

W jednorocznej służbie wojskowej będzie 
się rozchodzić przedewszystkiem o racjonalne 
wyzyskanie czasu, a dostarczenie potrzebnych 
środków szkolenia, a w szczególności o dość 
liczny i wyrobiony oraz pełen poświęcenia per- 
sonal instruktorski. który jednocześnie w pierw- 
szych dniach mobilizacji służyć będzie jako 
kościse formującej się armji. 

Wszystkie inne trudności, wypływające 
g jednorocznej służby i z niedostatecznych sta- 
nów liczebnych muszą być pokonane. W tym 
względzie instytucja b. landwery austrjaekiej, 
kompanje, które przez długi szereg lat lozyły 
zaledwie po trzyńzieścikiłka ludzi, oraz insty 
tucja oficerów rezerwy, mogłyby być wzorem. 

Jednoroczna służba w czasie pokoju, obo- 
wiązująca tylko jeden rocznik rekrutów, by- 
najmniej nie oznacza redukcji sił zbrojnych, al: 
bowiem nie zmniejszy ogólnego stanu liczeb- 
nego wojsk naszych, przeciwnie — powiększy, 
gdyż wszelkie zwolnienia, unormowane wzglę- 
dami społecznemi, odpadną, jak również w du- 
żej mierze odpadną wszelkie karalne zwolnie- 
nia i ucieczki przed wojskiem, mające swe źró- 
dło jedynie w niechęci do dwuletniej służby 
w szeregach, 

Jednocześnie jednoroczna służba wojskowa 
wymagać będzie ścisłego podziału rekrutów na 
zdolnych wyłącznie do służby frontowej, oraz 
na zdolnych wyłącznie do służby etapowej 
z bronią i bez broni, która to służba w czasie 
wojny jest niezbędną, zaś w czasie pokoju od- 
ciąży wojska frontowe od służby wartowniczej 
i wszelkiej innej służby w garnizonach. 

W tem zrozumieniu roczny kontyngent pod- 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Żywa Maska“ (Henfyk IV.) —- dramat w 3 
aktach Ludwika Pirandei!0, 


Nawet los recenzenta nie jest obecnie za- 
tawny. Siada się w wymiecionym z publiczno- 
ści teatrze i myśli się o... wyniiecionej z obywa- 
teli Polsce. Na scenie przyszłość, wolność; nie- 
podległość — na scenie coś, jakby utwór Wys- 
piańskiego, coś wymagające skupienia, zaparcia 
się siebie, wżycia się w dzieło — a tu pierwsze 
rzędy foteli walą sobie w pulpity, loże ubijają 
targi wyborcze, parter oddaje cześć mordereom 
polskich ułanów, a jaskólka wzywa do rzezi. 
I recenzeniowi kołują po głowie prostaczę, ele- 
mentarne myśli: Nie trzeba było stwarzać pań. 
stwa dla urzędników, ale urzędników dla pań- 
stwa. Nie trzeba było walczyć z kapitałem, sko- 
ro się zaczęło nie z pustą, ale z dziurawą kio- 
szenią. Nie trzebą było wykrzykiwać na rogach 
ulic: „Obywatele wszystkich stanów, zrzeszaj- 
me się, ażeby brać“, skoro trzeba było wołać: 
„obywatele zrzeszajcie się ażeby dawać*, Co 
dawać? Przedewszystkiem pracę jak najinten- 
zywniejszą, a jednocześnie jak najtańszą. Nie 
trzebą było zakazywać elicie robotniczej zawie- 
rania dobrowolnych, nadośniogodzinnych umów 
z pracodawcami. Nie trzeba było tępić, ubez- 
władniać i ściągać w dół robotniczych talen- 
tów! Nie trzeba było dojnym krowom, czyli 
wielkim przedsiębiorcom wyrywać wymion, 
skoro należało ich umiejętnie doić! Nie trzeba 


| RAN UMA A 0 


armji na stopie pokojowej. 


niesie się do liczby 140.000 rekrutów, a czego 
do służby frontowej zostanie przydzielonych 
conajmniej 120.000 ludzi, reszta zań przypadnie 
służbie etapowej. 

Do ogólnej sumy rekrutów należy doliczyć 
40.000 niezbędnego personalu instruktorskiego 
i kadrowego, a otrzymamy 180.000 wojska sta- 
łego. Liczba ta odpowiada okrągło 0.6% lud- 
ności Państwa Polskiego, poniżej której bę- 
dzie wolno zejść dopiero wtenczas, kiedy in- 
stytucja wojskowego przysposobienia młodzie 
ży cywilnej przyniesie pożądane plony. Wten- 
czas Państwo bedzie mogło przejść do pow- 
szechnej służby wojskowej o formie milicyjnej, 
tj. takiej, jaką Szwajcanja posiada już od wielu 
dziesiątek lat. 

W związku z zaprowadzaniem jednorocznej 
służby w wojsku stałem musiałaby być rozwią- 
zana kwestja oraganizacyjna w duchu nie nisz- 
czenia, lecz raczej w duchu rozszerzenia, istnie- 
jących organizacyj, 

Dywizje i pułki, oraz inne bronie i służby, 
pozostają te same, redukują jedynie swe sta- 
ny i części składowe. Pułki piechoty formowa- 
łyby np. po jednym bataljonie strzelców i po 
jednym bataljonie, lub tylko po jednej kom- 
panji karabinów maszynowych wraz z wszyst- 
kiemi broniami pomocniczemi i zatrzymałyby 
aparat, złożony z oficerów i podoficerów, po- 
trzebny do przeformowania się w pełny pułk. 
Analogiczne postanowienia  obowiązywałyby 
wszystkie inne rodzaje broni i służb, zaś Okrę- 
gi Korpuśne otrzymałyby ponadto aparat ofi- 
ocrski i podoficerski potrzebny do sformowania 
po jednej rezerwowej dywizji w przypadku 
wojny. 

Dla służby wartowniczej ł pomocniczej 
w garnizonach stałyby do dyspozycji bataljony 
etapowe i kompanje robotnicze, 

Zmniejszenie wojska stałego o 35% ludzi 
i koni spowoduje — o co słównie chodzi — 
redukcję budżetu wojskowego bez jakiegokol- 
wiek uszczerbku dla zapasów mobilizacji mo 
terjałowej. Ze względu na konieczność zatrzy- 
mania oficerów i podoficerów zawodowych 
w niezmienionej ilości dotychczasowej, reduk- 
cja budżetowa "2uxie wprawdzie mniejszą, nóż 
35%, ale izawsze będzie dość znaczna, tem 
bardziej, że dła 35% ludzi i koni odpadną nie- 
tylko wydatki na wyżywienie, lecz odpadną 
także wydatki związane z żołdem, z zakwate- 
rowaniem, umundurowaniem, wyekwipowaniem, 
uzbrojeniem, szkoleniem, leczeniem chorych, 
z wyposażeniem w materjał taborowy, oraz 
związane z zakontraktowaniam sił pomocni- 
czych i t, p. . 

Przychodzę więc do wniosku, że redukcja 
armji na stopie pokojowej do 180.000 ludzi oraz 
redukcja służby w wojsku stałem do 12 mie- 
sięcy nie przyniesie uszczerbku, ani gotowości 
bojowej armji, ani też nie obniży stopnia bez- 
pieczeństwa na zewnątrz i wewnątrz Państwa, 
a poza tem z punktu widzenia socjalno-ekono- 
micznego redukcja tak jedna, jak i druga, leży 
w interesie ludności i w interesie Państwa, wo- 
bec czego jest ogólnie pożądaną i bardzo 
wskazaną, 

Kraków, dmia 11 listopada 1925. 

Stanisław Sprizgwald, 
generał dyw. w st. spocz. 


„Ksiądz kałalicki-- socjalistą 


(O materjaine uposażenie duchowieństwa, — 
Nielojalność ka, Staufera. — Socjalizm a kato- 
licyzm, — Redaktor „Naprzodu“ w szachu). 

Pod tym tytułem przyniósł wczorajszy „Na. 
przód“ artykuł byłego księdza Katolic. z Dol- 
nej Austrji, Staufera, który tłómaczy swoje po- 
wody wystąpienia z Kościoła katolickiego, | 
a przyłączenia się do socjalnej demokracji, 


Ks. Staufer pisze naprzód o systemie „uci- swych socjalistycznych przekonań pogodzić | to, 


„GŁOS NARODU", dnia 15 Hstojodś, 


władnem sobłe duchowieństwie, Nie chca jednak | FEE 


enie ducho- 


przysnać, ża złe materialne 


wieństwa austrjackiego wynikały ze zubożenia 3 


państwa, która duchowieństwą zapewniało 
utrzymanie, a nie z zaniedbania Episkopatu. 
Po tych oskarżeniach, które — rzecz azeze- 
gólna =- wypełniają oztery piąte artykułu, 
w krótkich tylko słowach usprawiedliwia ka. 
Staufer swoje przejście da socjalnej demokracji. 
z „Biskupi Rzymu ~- pisze == nigdy jak 
jeden mąż nie stanęli po stronie uciśnionych. 


Przeciwnie! Całą swą mocą usiłowali zgnieść A 
socjalną demokrację przy pomocy środków | 6S 


kościelnych, A przecież wiedzą dobrze, że 


organizacje socjalistyczne walczą o dobro | BAR 


materjalne i socjalne klas pracujących. Mo- 
ment religijny, który biskupi w walce swej 
przeciw socjalizmowi ustawieznie wysuwają, 
wcale nie odgrywa głównej roli we wapół- 
czestym ruchu robotniczyfn. Takie i tym po- 
dobne rozważania umocniły mnie w mem 


zdaniu, że krzywdzi się socjalizm, i że się [R 


wobec niego postępuje i zwalcza go tak sa- 

mo nieuczciwie jak wobec innych wierzeń 

religijnych", 

Z powyższego wynika, że ks. Staufer ma za 
złe Kościołowi jego — stosunek do socjalizmu 


(„usiłuje zgnieść socjalną demokrację"), a to |] ; 


z powodu, że „moment religijny... wcale nie od. 


grywa głównej (!) roli we współczesnym ruchu Ę 


robotniczym*, 

Przypuszczamy jednak, że. ks. Staufer byłby 
w wielkim kłopocie, gdyby zechciał wyjaśnić 
stanowisko czołowych przywódców i teorety- 


ków socjalizmu do religji, a w szczególności do HE 


katolicyzmu. Ci bowiem (że wymienimy tylko 
Marksa, Bebla, Kautsky'ego, Dietzgena, Lieb- 
knechtów, Lassalle'a), nigdy nie ukrywali swo- 
jej nienawiści do katolicyzmu. Jest om dla nich 
wyrazem przejściowej organizacji gospodarczej 
(opartej o włarność indywidualną) i jej wytwo- 
rem. Ma też zniknąć równocześnie z obaleniem 
obecnego, a z powstaniem nowego ustroju — 
kollektywnego, w którym przynajmniej dobra 
wytwórcze (jeśli nie wszystkie), staną się wła- 
smością społeczeństwa. Stąd płynie nienawiść 
socjalizmu do chrześcijaństwa, i stąd jego nie- 
ubłagama niczem walka z Kościołem katolickim, 
jako tą orgamizacją, która Ewangelję Chrystu- 
sową głosi bez kompromisów i ustępstw na 
rzecz ludzkich namiętności. Nie miejsce tu na 
ilustrowanie tego twierdzenia oświadczeniami 
i działalnością koryfeuszów socjalizmu. S4 one 
tak jasne, tak zdecydowanie antykatolickie, że 
zawsze zamykają usta tym socjalistom, którzy 
próbują bałamucić robotników zapewnieniem, 
ża — nie walczą z religją. 

Wracając do ks. Staufera, podnieść należy 
jego nielojalność w stosunku do Kościoła. Za- 
pewnia, że — już jako teolog „zwątpił o uczci- 
wości Kościoła rzymsko-kat. i o prawdziwości 
jego nauk“. A jednak mimo to — został w Koś- 
ciele, ukrył swoje „zwątpienie“ swoją niewiarę, 
przystąpił do święceń, Świadezy to bądź co 
bądź o — człowieku. I dopiero lat kilkunastu 
trzeba było na krok — męski, ma opuszczenie 
Kościoła, któremu już jako teolog nie wierzył. 

W końcu jedna uwaga. — „Naprzód“ wy- 
zyskuje krok ks. Staufera do swoich, demago- 
gieznych eelów, jako sposób bałamucenia robot- 
n'ków. Przypuszczamy, że dzieje kię to bez wic- 
dzy naczelnego redaktora „Naprzodu“, Redak- 
tor bowiem socjalistycznego organu przyjął 
chrzest katolicki, pozostając dalej współpraco- 
wnikiem w piśmie, służącem antyreligijnemu 
kierunkowi. Wytknięto mu publicznie tę niə- 
konsekweneję. Usprawiedliwił się, kiedy 8. p. 
Jodko wydał swój polityczny „testament”, Oś- 
wiadczył wówczas redaktor „Naprzodu“. że — 
katolicyzm godzi się z socjalizmem. W kilka 
dni jednak później musiał w swym dzienniku 
zamieścić oficjalne oświadczenie najwyższej 
władzy partyjnej że ten pogląd nia jest poglą- 
dem partii, lecz — jego osobistym poglądem. 
Opublikowany nicbacznie artykuł ks. Staufera 
ponownie stawia zasadę: — nie można być ró- 


J. Włodawski . . , « « » ! 
R. Parafiński, . « « « » : 
I. Weindling . . . « » » i 
Stefan Porębski WO 101 >% 
Kempler i Schönberg . . 


Przypuszczamy, że, gdyby się był naczelny 
redaktor „Naprzodu“ zastanowił nad temi kon- 
sekwencjami, które każdy czytelnik z artykułu 
ks, Staufera wyciągnąć musi, to byłby niezawo- 
dnie nie dopuścił do ogłoszenia go w swojem 
piśmie. Załotenia bowiem, na których się opie- 
ra wnioskowanie byłego „księdza katolickiego“, 
wręcz się sprzeciwiają tym, które głosi naczelny 
redaktor „Naprzodu“. Chyba, że ogłoszenie te- 
go artykułu oznacza porzucenie dawniejszych 


poglądów... W. Z. 


0 czem piszą inni? 


Jałowe dyskusje w Sejmie, =- Czas ucie. 
kał — Zmienić system, czy także ludzi? — 
P. Wł. Grabski socjalizuje Polskę. 


Pracę Sejmu nad sanacją gospodarczą 
oceniają pisma dość krytycznie. Popierają- 
ca p. Grabskiego „Warszawianka“ nazywa 
dyskusję sejmową „jałową* 

Czas tymczasem mija, przesilenie trwa. 
pożyczka ami na trochę nie utraciła aut 

z charakteru swej konieczności, ani pilno- 

ści, a tymczasem w Sejmie odbywa się cią- 

gle oglądanie projektu ustawy ma wśzyst- 
kie strony, potrząsanie głowami, obracanie 

z tej i tamtej strony i... hamowanie. I mie- 

sza sią przy tem bezładnie rzeczy słuszne 

z czystą demagogją*: | 

Opozycyjne „Echo Warszawskie“ też 
z obrad Sejmu nie jest zadowolone. Nie wio- 
rzy, by stronnictwa rządowe były zdolne do 
wytrwałości w przeprowadzeniu „progra- 
mu“ rządu. - 

„Tak, jak ten „program“ jest z dnia na 
dzień, tak i ta większość rządowa robi wra- 
ženie, że jest stworzona właśnie dlą tego 
programu rządowego — z dnia na dzień. 

Traci się czas na jałowe dyskusje, a w kra- 

ju coraz gorzej, coraz zimniej, coraz gło- 

dniej — coraz więcej żebraków i coraz wię- 
cej bezrobotnych“, 

„Gaz. Por. Warsz.* zauważa, że ustawy 


wnocześnie katolikien i socjalistą. Nie mógł | sanacyjne należy uchwalić bez względu na 


sku“, stosowanym przez wyższy kler wobec kle- |z nauką Kościoła katolickiego, dlatego zerwał 


ru niższego i na dowód przytacza — biedę đu- 


z nim, a wstąpił do socjalnej demokracji. Nie 


showieństwa austrjackiego w czasie wojny i po |godzą się bowiem z sobą katolicyzm i socja- 
wojnie. Ma to świadczyć — jego zdaniem — |lizm, — „ogień z wodą”, jak to trafnie zauwa- 


o winie Biskupów, którzy zapomnieli o pod- 


miast, skoro się chciało dostarczyć chłopu zio- 
mi, a robotnikowi taniego dachu nad głową. 
W imię Kkarjery politycznej nie 
wzbraniać handlu ziemią wówczas, kiedy chłop 
miał topniejące mu w ręku pieniądze! Nie trze- 
ba było organizować masowych, politycznych 
strajków wówczas, kiedy robotnik walczył o do- 
brobyt! Nie trzeba było w imię postępu dążyć 
do rozwałenią fabryk, rozbicia sklepów, znisz- 
czenią rolniczych warsztatów pracy, skoro się 
wiedziało, że pierwszym krzykiem odrodzonej 
Ojczyzny musi być okrzyk: „żądam zdrowego 
kredytu". — Nie trzeba było wmawiać w wiel- 
kich i w małych rodaków, że pierwsi Polskę 
wypaskują, a drudzy, wystrajkują! Nie trzeba 
było popierać inflacji moralnej i złota patrjo- 
tycznej ofiary zastępować papierowemi hasła- 
mil Nie trzeba było siać wojny domowej, kiedy 
się chciało zebrać pokój! Nie trzeba było zwal- 
riać ogromnej części obywateli od pełnienia 
obywatelskich obowiązków! Z finansów Polski 
nie trzeba było czynić do góry nogami prze- 
wróconej piramidy, której sztuczna gyracja mu- 
siałą czy wcześniej, czy: później doprowadzić do 
katastrofy, ale trzeba było dać im jak najszer- 
szą podstawę, tem szerszą, im wyższą miała 
być budowa! Nie trzeba było demokracji za- 
mieniać w oligarchię uzbrojonej i powiewają- 
cej krwawą chustą opozycji! Nie trzeba było 
złamać raju na ziemi, który w praktyce nazy- 
wać się może wyłącznie bezrobociem! 

Takie to myśli dręczą  recenzenta-Polaka 
w teatrach walącej się Rzeczypospolitej, dopó- 


było z reformy rolnej czynić agitacji wyborcz”j.|xi jakiś cud, jakieś z Bożej łaski arcydzieło nie 
a z ochrony lokatorów hamulca na rozbudowę | obudzi w nim artysty i nie znieczuli jego czło- 


żył W. Liebknecht. 


kto je będzie wykonywał. 

„Któż — zapytuje — nie uważa za konie- 
czność państwową, aby zostały one uchwa- 
lone, bez względu na to, czy ma je wyko 
nywać rząd obecny, czy inny? A 
„Rzeczpospolita“ polemizuje z obrońca- 


Żądajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznych. 


PD (aP KALOSZE 
sa NAJTRWAL 
„PEPEGE” 


wyróżniają się ELEGANCJĄ 
„PEPEGE* sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze 


„PIEPEGIE" Polski Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu | 


Spis firm w m. KRAKOWIE, które zobowiązały się 
WYROBU KRAJOWEGO: 


T-wo Handl. „Reim“ Sp. Ake. Kraków, Rynek L.-87, A-B. 


SZE 


SNIEGOWCE 


prowadzić chuwie gumowe 


Starowiślna 17. 
Sławkowska 14. 
Grodzka 6. 
Rynek 32. 
Szczepańska 5. 
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mi p. Grabskiego, którzy twierdzą, że trzeba 
zmienić tylko system, a nie ludzi, 

„Ludzie — oświadcza, organ p. Korfan: 
tego — tworzą system, a nie odwrotnie, P. 
Wł. Grabski nie potrafi inaczej rządzić, je- 
żeli ten chaos, ta „Grabszczyzna” zasługuje 
na miano rządów, aniżeli tak, jak rządził 
do tej pory. Z jego osobą jest organicznie 
zrośnięte jego otoczenie: pp.: Kauzik, Ku- 
bala, Karśnicki, Młynarski, Widomski, Kar- 
piński, Tyszka, Ci panowie także nie po. 
trafią inaczej urzędować, niż urzędowali po 
dzień dzisiejszy“. 

„Czas* wyraża przekonanie, że 

„wielka część posłów tylko z ciężkiem ser- 

cem zdecydowała się głosować za przedłu. 

Żeniem na czas dalszy rządów obecnego mi- 

mistra skarbu, Nie u wszystkich z pewno. 

ścią działały względy nagany godne. — 

U wielu z nich grała rolę obawa, że prze- 

siłenie w obecnej chwili jest zgoła nieod. 

powiednie i miebezpieczne dla państwa, sko- 
mo p. Grabski — jak głoszą z niektórych 

Biron == ma szanse uzyskania pożyczki za- 

granicznej, Ale skoro takie względy i oba- 

wy zwyciężyły, to należy podkreślić 1 ja- 

Eno ustalić, iż większość sejmowa staje się 

od tej chwili za dalsze rządy obecnego mi 

nistra skarbu odpowiedzialną”. 

W bardzo oryginalny sposób tłumaczy 
„Przyjaciel Ludu“ swym czytelnikom, dla. 
czego P. P. 8. popiera rząd. 

„Nie ma w tom mic dziwnego. Przecis 
Grabski -działa ściśle według nanki Marra, 
bo zamienia chłopów i drobnych przemysło- 
wców na zupełnych proletarjuszów, a więc 
czyni ich zdolnymi do przyjęcia socjalizmu. 
Jeszcze kilka miesięcy takich rządów -= 
a chłopi porzucą swoje gospodarstwa, bo nię 
udźwigną nałożonych ciężarów. 

Socjaliści przekonali się, że dopóki chłop- 
robotnik posiada swoje choćby małe gospo- 
darstwo, dopóty ma większy pociąg do 
partji chłopskiej, niż do socjalistycznej, 
Więc w interesie socjalizmu leży pozbawie- 
nie chłopów ich prywatnej własności w ja- 
kikolwiek sposób”. 

| Pos. Witos twierdził niedawno coś po: 
dobnego. — Kapitalizm — oświadczył — 
istnieje tylko w teorji — w praktyce zań 
przeprowadza się bolszewizm i to często 
pod patronatem rządu. 

BULE 


peaa 


crie; 


SD ESEO O TA: S N E E, OZ CIWO" EE EE a 
wieczych cierpień morfiną niepokalanego pię- | munałów, 


kua. Tego cudu dożyłem wczoraj w czasie pre- |1 tamto, zrobił doskonale, więc chwała mu 


trzeba było |mjery „Żywej maski“, 


w kraju i zagranicą, dopóki wielkiej sztuce nie 


Z Pirandellem obszedł się Kraków sromot. | zabraknie wielkiej publiezności. 31 
nie. Postawiony naprzeciw „sześciu osób smuka- | Treść „Żywej maski“ jest niezmiernie 
jących autora", postanowił uznać tę najpięk- | prosta: 


niejszą perłę współczesnej twórczości drama- 
tycznej, za błyskotkę godną zagrzebanią ==: 
tomiast pospieszył oklaskiwać pomyłkę, czy 
grzech (jak kto woli)  Pirandella, 


Gdzieś, w jakimś kraju żyje młody człowiek 


na- | na Śmierć 1 życie zakochany w niejakiej Matyl- 


dzie, niegdyś oczywiście „pannie Matyldzie*, 


nazwany obecnie hrabinie Spina, Ten młody człowiek 


„ezłowiek, kobieta 1 zwierzę“ — nie pamiętam | odznacza się talentem aktorskim, Rywalem je- 
dokładnie tytułu. Pamiętam atoli radość, gdy |50 jest baron Tytus Beleredi. Panna Matylda, 
bohaterka sztuki wystawiała na widok kochan- |jak to panny Matyldy, czuje w młodym 
ka fajerki z kwiatkami, które odgrywały rolę |człowieku coś niepospolitego, ale broni się 
statystycznych dat, ścinających krew w żyłach | przed tem „czemś* szyderstwem — jak to pan- 
ordynarnością swojej treści. Dzięki Bogu Piran- |ny Matyldy. Oczywiście Tytus Bełeredi zna się 


delio grzech swój naprawia. Mało! 


Ściera | na panieńskich szyderstwach. Postanawia więc 


w proch, rozbija w puch, rzucając weń bryłą | zaimprowizować kawalkadą — maskaradę. Jej 


szezerozłotego natchnienia. 


Podobno „Żywa maska“ urodziła sią prżed |z którego młody. 


cel? ~ Podcląć w danej chwili nogi koniowi, 
człowiek będzie emablował 


„sześcioma osobami“, Poruszam ten chromoło- | Matyldę: zwalić rywala na ziemię — niechaj 
giczny szczegół jedynie w tym celu, ażeby za- |skręci kark. Atoli rywal rozbija sobie tylko 
pewnić (i, jeśli kto sobie życzy, przeprosić), że | głową o kamień, traci przytomność, a po jej 
jest mł majzupełniej obojętny. Gdyby w „Ży-|odzyskaniu traci rozum. Wydaje mu się, Że 
wel masce' ‘byly niedociągnięcia, gdyby były |jest Henrykiem czwartym przed Cannosg. Dla- 
jakiekolwiek łataminki, to opłaciłoby się może |tego Henrykiem IV, ponieważ przebrany za 
uderzyć w wielki dzwon „rozwoju“ i £. p. papa- | Henryka, brał udziaą w kawalkadzie, ponieważ 
mamajzmów, zupełnie zrozumiałych, dopóki | zwarjował w tej roli. Ażeby warjata nie drażnić, 
dzieciątko krytyka, ŝcišlej: terminator u kry- siostrzeniec jego, młody markiz Karol Noli, 
tyka, czyli autor, rośnie, albo też niedołężnieje. |improwizuje cesarski dwór i najętym ludziom 
Skoro jednak staje przed nami Herkules w Sile |każe odgrywać rolą dworaków. Ten stan rze- 
wieku, twórca w pełni swojej potężnej Żywot- |czy trwa przez Ośm lat. Tymczasem baron Bel- 
ności, ło cóż nas może obchodzić czy w ponie- | credi zyskuje względy Matyldy i staje się ojcem 
dzfałek urwał łeb Hydrze miernoty, a we wto-|Rity, Którą z rodziną Spinów. łączy: wyłącznie 
tek wymiótł stajnię Augjasza teatralnych Ko- | nazwisko, Po jeszcze (a ilo pamiętam) ośmiu 


latach w Matyldzie budzi się żal za obecnym 
Henrykiem IV-tym. Rita jest wykapaną matką 
z przed 16 lat, A więc ukazać ją szaleńoowi, 
wywołać wstrząs i w ten sposób uleczyć go 
z obłędu. Jest to plan lekarza Genoni. Atoli 
Henryk od dawna odzyskał zdrowie, ale ukry- 
wa się ze swoją przytomnością, ażeby uciec od 
rzeczywistości, która potoczyła się naprzód, 
podczas gdy on kręcił się w miejscu okoła 
szaleństwa. Wie zatem wszystko, widzi wszysti. 
ko f wszystko rozumie. I zaczyna Się niesty- 
chama gra, niesłychana  ciuciubabka, której 
ottaetcznym celem vendetta. Były warjat udaja 
warjata, skoro się demaskuje, brany jest nadal 
zaj warjata, w tym stanie morduje barona Bel- 
credi, poczem musi być warjatem — na zawsze 
"Taką mniej więcej treść ubiera Pirandello 
w królewski płaszcz sceniczności i powierza jej 
królewskie berło artyzmu, Ko chce kina, mą 
kino — kto chce teatru, ma teatr — kto cheg 
myśli, ma myśl — kto chce nowych prądów, 
ma nowe prądy — kto chce opezji, ma poezje =a 
kto chce wskrzeszenia dawnej, dobrej, krakowa 
skiej tradycji, ten rówmież zostanie nasycony, 
Potrafimy ganić skoro się źle dzieje? — Chwał» 
my, skoro się dzieja dobrze. I powiedzmyt 
„Dyrektorze Trzciński! Jeżeli nam będziesz da- 
wał „żywe maski“ Brydztńskich i zespoły tak 
wyreżyserowane jak wczoraj, to powiemy =a 
6 ile teatr będzie pusty — że trzeba zmienić 
nie dyrekcję, ale publiczność, lub... Grabskie- 
gol == A pani Klońskiej (Matylda) powiemy ną 
ucho: więcej prostoty 1 pańskości, 
K, H, Rostworowski, 
mhg 


„GŁOS NARODU”, dag 16 watopone, HE 


"KRONIKA KRAKOWSKA. | 


Wystawa obrazów królów polskich. 
ORAZ LICZNYCH ZABYTKÓW KRÓLEWSKICH, 
W Muzeum Narodowem w Sukiennicach, Bacelarellego. lmponuje wielki portret boha. 
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KRONIKA KRAJOWA. 


Znówu oszustwa celne we Lwowie l 


Władze celne twowskie wpadły znowu na 
trop olbrzymich oszustw, W rezultacie ustalo- 
nych poszlak urządzono rewizję w składach 
firmy Mahlermana, Langner, Tennenbaum, na- 
stępnie Debner i Fritz oraz Kochan i Fluss, Na 
składach tych firm wykryto koło 10 wagonów 


ej rewolaeji W Chinath, 


Trane 


winogron hiszpańskich i orzechów włoskich. 


sprowadzonych z Niemiee i Rumunji na pod- 
stawie fałszywych zezwoleń ministerjalnych, 
r 

Z RADY SZKOLNEJ POW. W BOCHNI 
otrzymaliśmy następujące pismo: W nrze 261 
z dnia 11 b. m. ukazała się notatka p. t.:O re- 
munoracje za naukę religji"', w której nadmie- 
niono, że duchowieństwo parafjalne z pow. bo- 
cheńskiego od szeregu miesięcy nie otrzymało 
należnego wynagrodzenia za udziełanie nauki 
religji. Na podstawie $ 19 ust. pras. upraszam 
o zamieszczenie w „Głosie Narodu“ następują- 
cego sprostowania: 

Prawdą jest, że całe duchowieństwo w pow. 
bocheńskim otrzymało we właściwym czasie 
należne wynagrodzenie za naukę religji za 
wszystkie miesiące do końca czerwca b. To 
a nie otrzymali tylko z własnej winy księża: 
Piotrowski Walenty, Jan Bach z Żegociny i Jan 
Dymurski z Cikowie, bo nie przedłożyli w swotra 
czasie żądanych wykazów. Przypadającą nals- 
żytość za miesiąc czerwiec otrzymają ci księża 
wspólnie z wynagrodzeniem za miesiąc wrze- 
sień, skoro Kuratorjum likwidacji dokona. — 
Inspektor szkolny: Zbyszycki. 

Zamieszczając nadesłane nam wyjaśnienie 
Rady szkolnej z Bochni nadmieniamy, że 
informator nasz (którym zresztą nie jest żaden 
z wymienionych księży) miał na myśli niewy- 
płacenie remuneracji za miesiące powakacyjne. 
(Red.). 

AIN. SPRAW WOJSK. PROTESTUJE 
W SPRAWIE MASEK GAZOWYCH. Minister 
spraw wojskowych urzędowo zaprzeczył w gło- 
nej aferze z maskami gazowemi w fabryce 
w Radomiu, oświadczając, że nieprawdą jest 
jakoby komisja wojskowa odrzuciła 100.000 
masek, jako nie nadających się do użycia. Są 
one znacznie ulepszóne i odpowiadają nowo- 
ezesnym wymogom, Winni tych nieprawdzi- 
wych publikacyj będą pociągani do odpowie- 
dzialności.. 

PAMIĄTKI PO MICKIEWICZU W TUHA- 
NOWICZĄCH. Jeszcze przed wojną p. J. Tu- 
hanowska przekazała instytucji społecznej pa- 
mógine z życia Adama Mickiewicza Tuhanowi- 
cze. Tnstytucja ta zamarła, gdyż Mińsk, jej 
siedziba, znalazł się za granicą. Obecnie wła- 
śnie dokończono formalności z przekazaniem 
majątku państwu. którego obowiązkiem będzie 
opiekować się nagromadzonemi tam pamiątka- 
mi po wieszęzu, 

72-LETNI STARUSZEK RZUCA SIĘ Z NĘ- 
DZY POD POCIĄG. Pod Dawidowem na linji 
kołcjowej Lwów—Stąnisławów rzucił się pod 
pociąg osobowy 72-letni starzec z Dawidowa, 
Anteni Olejnik, ponosząc śmierć momentalną. 
Podowem rozpaczliwego kroku była nędza, 
w jakiej żył Olejnik. Po kilkudniowym głe- 
dzie nieszczęsny starzec, odepchnięty przez 
wszystkich krewnych. zdecydował się na ten 
traciezny krok. 


Matii clieecie dzieci wasze zdrowo wy- 
chować, chcecie by ich nauka nie zamęczała 
lecz szła octoczo i żywo, dawajcie dzieciom 
zam'ast bezwarłościcwych kaw i herbat, 
odżywkę Sanator z mlekiem. Sanator jest to 
skenzentrzwany pokarm naturałny nie droż- 
szy od kezwartościowych surogatów. Po jed- 
nej próbie zobaczycie wyniki tego odżywiania. 
Wszyscy lekarze stosują Sanator ponieważ 
odżywia nerwy, krew i pobudza siły żywotne 
wzmacniajze cały organizm. W każdej aptece 
i skłozin włrzymacie takowy. 1568 


PAP IEKA Paa BRAKE 


ùin Hiasłowskiego, Mikołajska 4, 
Utrzymuje stałe na składzie wszelkie pr 
iiki krajowe i zagraniczne, wody mineralna 

naturalme i sztuczne, 

a w” e 
Radim w roztworze da picia 
tn kanieli i śe zastrzykiwań. 
Środki opatrunzowe, sr uiv kosmetyczne. 
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Seansy codziennie od g. 5 pop. w niedzielę od 3 pop, BĘ 
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Biłwa sowietów z bandytami 
NA POGRANICZU POLSKO-RUMUŃSKIEM. 


Z Podola rosyjskiego nadeszła wiadomość 
o wielkiej walce z bandytami. Była to banda 
dywersantów, na której czoło stał niejaki Kusz- 
niar, obywatel z pod Mohyłowa. Doskonale 
uzbrojona i zorganizowana banda ta dawała się 
dotkliwie we znaki posterunkom sowieckim. 
Członkowie bandy rekrutowali się z dawnych 
żołnierzy pogranicznych straży sowieckich, któ- 
rych uważano za porwanych przez Polaków 
i uprowadzonych na terytorjum polskie. Pod- 
czas wałki poległo po obu stronach około 20 lu- 
dzi, Z bandytów część tylko schwytano, 
a wśród schwytanych znajduje się przywódca 
Kuszniar. 


9-letnie dziecko ratuje 15 osób. 

W opublikowanej przez paryski „Officiel“ 
liście osób nagrodzonych za bohaterskie czyny, 
znajdujemy nazwisko 9-letniej dziewczynki Ra- 
nóe Babault z departamentu Cóte d'Or, która 
uratowała życie 15 ludziom podczas pożaru. 

Kiedy nocą ogarnął ogień zamek w Dienay, 
zamieszkały przez rodzinę Babaultów, a ojciec 
i matka maleńkiej Renaty byli nieobecni z po- 
wodu wyjazdu do Nicei, dziecko zaalarmowało 
Erzykiem śpiących domowników. Całe piętro 
było już w płomieniach. Renatka obudziła bra- 
ciszków młodszych od siebie i resztę śpiących 
osób i zbiegła na dół po schodach, które za- 
czynały się już palić. . 

—— i -— 

RODZINA ATLETÓW - BREITBARTÓW 
JEST NIESZCZĘŚLIWA. Oto brat niedawno 
umarłego Zygmunta Breitbarta, Józef, uległ 
w czasie występów w cyrku berlińskim nieszczę- 
śliwemu wypadkowi. Kowadło spadło mu na 
nogę i strzaskało kość. Nieszezęśliwego atlatę 
rrzewiczipno w ciężkim stanie do szpitala. 


| a aa e ial 


Stulecie kardynała Lavigerie 


KU CZCI APOSTOŁA AFRYKI, 
(Algier obchodził uroczyście inaugurację 
pomnika, wzniesionego ku czci niezmordowane- 
go bojownika cywilizacji i wiary katolickiej 
w Afryce, kardynała Lavigerie W obecności 
dcstojników duchownych i wojskowych, oraz 
tysiącznych tłumów oddawała stolica Algieru 


i Francja razem hołd jednemu ze swoich wier- 


nych synów i pracowników, który, według słów 
«ubernatora (Cambona, „zdobył Afrykę dla 
Francji i cywilizacji, 

Kardynał Lavigerie, którago setna rocznica 
urodzin przypada w obecnym roku, jest chiubą 
Kościołą francuskiego, Wybitny obywatel przy- 
czynił się do zmiany polityki wewnętrznej 
Francji przez swoje sympatje dla republiki. 
Całe jednak życie poświęcił pracy nad Odro- 
dzeniem religiinem | kulturatnem Afryki, Znaną 
jest zwłaszcza jego walka z handlem niewolni. 


Założył zakon Misionarzy, t. zw, Białych, | X 
Didi £ i | ciellonna“, b) Chopin-Baumester: 


dla szerzenia katolicyzmu w Afryce. Piastował 
godność przymasą Afryki i ochrzczony został 
przez współczesnych mu Apostotem Afryki, 


Przed kongresem Ghrześc. Związków 
zawodowych. 


Konferencja kierowników ruchy w Krakowie. 


Chrześcijańskie Zjednoczenie zawodowe 
w Polsce przygotowuje zwołanie kongresu 


chrześcijańskich Związków zawodowych w naj- 
bliższym czasie. Kongres ma zadecydować 
o unifikacji chrześcijańskiego ruchu zawodowe- 
go w Polsce i nadać ruchowi jednolity ustrój 
organizacyjny, Prace przygotowawcze do kon- 
gresu są w toku, a w najbliższą niedzielę dnia 
15 b. m. odbędzie się w Krakowie, w sali kon- 
terencyjnej Domu Związkowego przy ul. Poioe. 
kiego, konferencja kierowników  chrześcijań- 
skiego ruchu zawodowego. Początek konfe- 
rencji o godz. 11 ramo. Porządek dzienny kon- 
ferencji obejmuje: Zagajenie; referaty: „Niedo- 
magania chrześcijańskiego ruchu zawodowe- 
go“ — ks. Ludwik Kasprzyk; „Obecny stan 
ruchu zawodowego w Polsce* na podstawie 
sprawozdań; „Warunki zespolenia  chrześcijań- 
skiego ruchu zawodowego“ — poseł Jan Pu- 
'kałka; dyskusja; wnioski i uchwały, Konfe- 
reneja, w której wezmą udział najwybitniejsi 
pracownicy w ruchu zawodowym, będzie posia- 
dała wielkie znaczenie dla rozwoju chrześcijań- 
skich Związków zawodowych, 


Film tystąea senszcji 


„Łódź piracka U. 777.“ 


Porywwający dramat bohaterstiej miłości, która zwałczanieprawdopodobne nisbezpieczeństwa 3 aktów 
sapięcie 100 dramatów! — Luksus 100 pałaców! — Sensacje 100 filmów! 


Haito: „Bodo wśród Indjan‘ Nieopisanej wesołości 2 akty 
oraz najaktualniejsze zdjęcia ze Lwowa i Warszawy: 


= DOGRZEB NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 


iż | 


zostamie otwarta w niedzielę 15 b. m. wystawa 
obrazów królów i królowych polskich, z któ- 
rych wiele malowanych było przez współczes- 
nych im artystów, oraz zabytków po nich, Na 
wystawą złożą się portrety olejne, znajdująca 
się w posiadaniu Muzeum Narodowego, Oraz 
bardzo piqkne portrety Augusta M 1 Augusta 
IM Louis de Sylvestre'a i równie piękne portre- 


ty Stanisława Augusta, jeden malowany przez | portretów znakomitych Polaków 1 Połek, oraz | 


terskiego Jana IN w polskim stroju, przez Louis 
d3 Sylvestrea. i 

Prócz obrazów. olejnych, wystawiono setki 
portretów rytowanych, miujatury 1 modale, 
a także pieczęcie 1 autografy, Zarząd Muzeum 
Narodowego obniżył opłatę wstępu dla uczniów 
gremjalnie zwiedzających wystawę, do 20 gr. 
ol osoby, Po tej wystawie nastąpi wystawa 


J. B. Lampiego 4 p. Grabowskiej pendzla | pamiątek po nich, 


Zbiórki i kwesły będą 


Jak sią dowiadujemy, w najbliższym czasie 
wyjdzie zarządzenie władz, ograniczająca matz- 
nie urządzanie publicznych zbiórek i kwest po 
wlicach i lokalach, Osoby czy instytucje, które 
otrzymają zezwolenie na zbiórki, będą musłały 
wydawać bezwzględnie potwierdzenie złożenia 
danej kwoty, lub przy kwestach wykazać się 
nadto upoważnieniem do zbierania datków, — 


znacznie ograniczone. 


Rozporządzenie zostanie wydane na skutek uja- | 
mi 


wnienią licznych nadużyć przy zbiórkach, Każ- 
de podanie wniesione do władz o pozwolenia 
na zbiówkę, będzie skrupulatnie badane, a se- 
zwolenią będą udzielane rzadko i tylko w wy- 
padkach zasługujących na szczególne uwzgię- 
dnienie, 


Przeciw niemoralnym wywieszkom filmowym. 
PROTEST KÓŁ RODZICIELSKICH, 


W ostatnich dniach odbyło się posiedzenie 
Komitetów rodzicielskich średnich Zakładów 
szkolnych, celem podjęcia kroków przeciw 
umieszcząniu niemorajnych  wywieszek filmo- 
wych na tablicach w Rynku gł., oraz przy wej- 
ściu do kin. Na zebraniach podnoszono fakt, 


czanią młodzieży do kinoteatrów na niewłaści. 
we obrazy, skoro sceny epizodyczne z poszcze- 
gólnych filmów zakazanych dla młodzieży, uwi- 
daczniane są w formie fotograficznych zdjęć na 
ulicach miasta, Uchwały Komitetów zostały 
skierowane do Kuratorjum z prośbą o intet- 


że nie wystarcza oficjalny zakaz władz uczęsz- | wencję u odnośnych władz, 


| 


Ruch ludności we wrześniu 1925. 


NAJWIĘCEJ OSÓB ZMARŁO NA GRUŹLICĘ. 


W ciągu września b. r. zawarto w Krakowie 
małżeństw 125 (w sierpniu 178), w tem chrze- 
ścijańskich 105 (156), żydowskich 20 (22). 
Urodziło się żywo dzieci 404 (379), ślubnych 
382 (303), nieślubnych 72 (76), w tem z mał- 
żeństw rytualnych żydowskich 23 (18), Wśród 
żywe urodzonych było chłopców 188 (208), 
a dzieweząt 216 (176). 


W tym 
kowię osób 282 (291), miejscowych 208 (192), | 
obcych 76 (99). Liczba zmarłych w waz 
wymiosiła osób 146 (149). Z przyczyn Śmierci | 
najwięcej przypada na gruźlicę (43), nawo- 
twory (34) i zapalenie piue (22), Wśród zmar- 
łych było chrześcijan 238 (w sierpniu 245), 
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Kraków, 14 listopada. 
Sobota 14: Św. Józafata. < 
Niedziela 15: Św. Gertrudy. 

Niedziela 15: Wschód słońca o godz. 7.23, 

zachód o 16.06, 

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWA KU CZCI 
PATRONA MŁODZIEŻY. Wczoraj, jako 
w dzień Św. Stanisława Kostki, odbyły się 
w kościołach krakowskich uroczyste nabożeń- 
stwa ku czej Patrona młodzieży. Uczniowie 
i uczenice szkół Średnich wzięli gremjalnie 
udział w nabożeństwach, na których księża ka- 
techeci wygłosiłi do młodzieży kazania na te- 
mat świątobliwego Życia Św. Stanisława 
Kostki, 

KU CZCI ŚW. STANISŁAWA KOSTKI. 
Staraniem Kat. Stow. Młodz, Pol. w Podgórzu 
pdbędzie się w niedzielę 15 b. m. e godzinie 
6 wiecz, w sali „Sokola“ podgórskiegę uroczy- 
sta Akademja. Na program złożą się: Chór 
„Hasło“: a) Gorczycki: „Gaude Mater Polonia“, 
b) Schubert: „Gdzie Bóg, gdzie Boży tron“. 
Prof. Bobilewiez (skrzypce) z akompanjamentem 
dyr. Walłek- Walewskiego: a) J. S. Bach: „Si- 
„Noeturne”. 
Fr. X, Pusłowski (odczyt): „Św. Stanisław 
Kostka“. Bodnicka (solo śpiew) z akomp. dyr. 
I Wallek-Walewskiego: a) Niewiadomski: „Na li- 
gawce, b) Piosenka“, ©) „Poranek“. „Hymn do 
św. Stanisława Kostki“ (St. Tarnowskiej). 
F. Michalski (solo śpiew) z akomp. dyr, Wallek- 
walewskiego: a) Ludwig: „Hymn“ (Rzeczpo- 
spolita“), b) Schumann: „Dwaj grenadjerzy". 
Deklamacja: „Manifest młodości" (A. Waśkow- 
skiego). bór „Hasło“: a) Grieg: „Hasto“, 
b) Bursa: „Wiosenne Czary“, e) Maszyński: 
„Hura chłopcy, hura“ (mazur). Na zakończenie 
Kółko amatorskie Kat. Stow. Młodz. Pol. 
z Podgórza odegra „W drodze do Rzymu“, wy- 
jątek ze sztuki „Do wyższych ja rzeczy stwo- 
rzony”, Alkademję zaszczyci swoją obecnością 
Ks. Biskup krakowski, Sapieha. 

W KRAKOWIE.ŚRÓDMIEŚCIU. Katol. Sto- 
warzyszenie Młodzieży Polskiej Kraków-Śród- 
mieście urządza w niedzielę 15 b, m, przy ul. 
św. Tomasza. 1. 37, o godz. 6 wieczorem uroczy- 
stą Akademję. Program obejmuje: zagajenie, 
chór Stow, „Praca“: „Jasna Jutrzenko Narodu 
Polskiego; wykład: „Św. Stanisław na tle XVI 
wiewk'; deklamacja: „Patrz nań Młodzieży — 
Stanisława Tarnowska; solo skrzypcowe z to- 
warzyszeniem  fortepjanu; chór: „Cor Jesu“; 
uroczyste przyjęcie nowych członków do Sto- 
warzyszenia; deklamacja: „Manifest młodości” 
A. Waśkowskiego; chór: „Hej do pracy“; W. 
Alp: „Do wyższych ja rzeczy stworzony”, 
obrazek z Życia Św. Stanisława Kostki, zakoń- 
czony żywym obrazem, W czasie pauz przygry- 
wać będzie Kółko muzyczne Stowarzyszenia. 
Ceny miejse: siedzące 1.50 zł., stojące 50 gr. 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNO- 


dzie się w poniedziałek 16 b. m. o godz. 5 po 


EE poludniu. Porządek dzienny obejmuje; czł. T. 
EH Sinko: De Horatii carmine Í, 15 eiusque exem- 


SA e Posiedzenie Wydziału filologicznego odbę- 
| 
| 
| 
|plari Graeco. Po referacie odbędzie się posie. 


dzenie administracyjne. |, 

ROZSPRZEDAŻ LOSÓW LOTERJI AKA- 
DBEMICKIEJ na terenie Krakowa kończy sią 
w niedzielę 15 b. m. o godz. 5 po południu. — 
W tym samym dnia i o tej samej godzinie odbe- 
dzie się publiczne pośrednie ciągnienie losów ło- 
terji fantów większych (samochód, maszyna do 


a żydów 44 (46). | 
i 


szycia, rowery, zegarki i t. d.), w lokalu loterji | 
fantowej, Rynek, Pałac Spiski H. p. ofie. Naj 
prowincji rozsprzedaż losów trwa do dnia 20 
b. m. Wygrane fanty wydawać będą odnośne 
starostwa. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępująca ceny: litr mleka zbieranego 25—20 
gr, niezbieranego 35—40 gr., śmietany słodkiej 
60—70 gr, kwaśnej 1.60—2 zł, 1 kg. masła 
4.20—4.50 zł, sera 0.90—1 zł, jaja za kopą 
10.80—11 zł, Drób: kura 4—7 zł., para kurcząż 
4—7 zł, kaczką żywa 4—0 sł, bita 8— zł, 
gęś żywą 6—8 z}, bita 5—T zł., indyk 7—10 
zł, zające w skórze 4.50—5.50 zł Jarzyny: 
1 kg. ziemniaków 8—10 gr., marchwi 12—15 
gr., buraków 10—12 gr., pietruszki 25—85 gr., 
kapusta za kopą 1.70—3 zł, 1 kg. chrzann 
1—1.50 zł 

W ZWIĄZKU Z WYKRYCIEM DOMU 
SCHABZEK przy ul. Piotra Michałowskiego = 
o czem onegdaj domosiliśmy — prowadzone 
jest w dalszym ciągu śledztwo policyjne, 
W aferą wmieszanych jest 9 osób, a przedmio- 
tem dochodzeń jest doniesienie pewnej młodej 
dziewczyny, którą podstępnie zwabiono de 
owego mieszkania Í dopuszczono się na niej 
gwałtu. Ze strony pewnych osób czynione 3ą 
zabiegi o zatuszowanie tej afery. 

WYPADŁ Z POCIĄGU, Wczoraj zdarzył się 
na stacji Kraków—Płaszów nieszczęśliwy wy- 
padek, którego ofiarą padł młody robotnik, Oto 
Stanisław Decoń, Hezący lat 18, wysiadając 
z pociągu koło stacji Płaszów, upadł na tor 
i doznał ciężkich obrażeń na całem ciele., Niesz- 
częśliwym zajął się lekarz Pogotowia, 

WŁAMANIA. Marja Brylińska, właśc. skle- 
pu towarów mieszanych przy ulicy Królowej 
Jadwigi, doniosła do policji, że dnia 12 b. m. 
o godz. 2 po poł, nieznani sprawcy usiłowali 
dostać się do jej sklepu przez dziurę wybitą 
w murze. Spłoszeni zbiegli przed dokonaniem 
kradzieży. — Na szkodę Karola Wiśniewskiego, 
masarza, skradziono większą ilość wędlin, oraz 
płachtę masarską. Sprawcy dostali się przez 
wyłamamie drzwi i oderwanie zamku. 

POŻARY, Wczoraj po południu w mieszka- 
niu przy ul, Bożego Ciała 12, zapaliła się ścian. 
ka drewniana, Płomienie przedostały się do są- 
siedniego pokoju, w którym znajdowały się 
towary galanteryjne. Ogień strawił znaczną 
część towaru. — Drugi pożar wybuchł w pół 
godziny potem w domu p. Żyły przy ul, Ludwi. 
nowskiej 20. Zapaliła się podłoga drewniana od 
nafty, podpalonej przez dzieci. Straż pożarna 
ogień ugasiła. 

à wema 
Zawiadomienia i komunikaty, 

KRAKOWSKIE KOŁO TOW. NAUCZ. 
SZKÓŁ ŚREDNICH I WYŻSZYCH zawiada- 
mia, że posiedzenie Koła odbędzie się dzisiaj, 
w sobotę 14 b. m, o godz, 7 wieczorem w sali 
nr. 35 Coli. Novi, Na porządku dziennym dal- 
szy ciąg dyskusji nad referatem prof. H, Ro- 
so'go: „Po równi pochyłej”., oraz odczyt prof. 
Tadeusza Bieleckiego na temat: „Wychowanie 
wojskowe za czasów Komisji Edukacyjnej Naro- 
dowej“. Wstęp wolny, goście mile widziani. 

WIECZÓR WITOLDA ZECHENTERA odbę- 
dzie się dziś, w sobotę, w sali 39 Uinw. Jagiell, 
Początek o godz. pół do 8 wieczorem. Recytu- 
ją artystki dramatyczne Biliżanką i Wolniewi- 


czówna, oraz autor. Wstęp 1 zł. akademicki jniego, dyskusj 


50 groszyj 
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samym okresie czasu zmarło w Kra.| 
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~ tchnie mateczka i dziecię roztaczająg 
| blask czystości I świeżości, a wesołą 
zdrowie uŚmiecha się do nas olśnies 


wającemi ząbkami, 
Najprostszym sposobem 
zachowania piękayh I 
zdrowych zębów — jest 
codzienne używanie pasty 

do zębów Kalodont. 


WIECZÓR HARCERSKI, urządzony starà- 
niem Koła Przyjaciół przy II drużynie odbę- 
dzie się dzisiaj w sobotę, o godz. 6 wieczorem 
w sali sodalicyjnej przy kościele św. Barbary, 


ISA (| S 
SODALICJA PANIEN przy kościele $w, 
Barbary, zawiadamia członkinie, że nabożeń- 


stwo odbędzie się w niedzielę 15 b. m. o god 
8-mej rano w kaplicy. e; 
wc OD 
Repertuar Teatru im. Słowackiego, 
Sobota po południu: „Codziennie o piątej”. 
(ceny zniżone). 
Sobota wieczór: „Żywa maska” (czyli „Hens 
ryk TV. : 
Niedziela popoŁ: „Dr Knock“ (ceny zniży: 
ne); wieczór: „Żywa maska“ („Henryk TV") 
Poniedziałek: „Żywa maska“ („Honryk 
TY). 
Repertuar Operetki „Nowosci“, 
_Bobota popoł. (ceny miejse całkiem zniża 
ne): „Kochanka premjera“; wieczór (ceny 
miejsc o 50 procent zmiżone): „Fischeł'*, 
Niedziela: Po poł. (ceny miejsce o 50% znl- 
żone) „Kochanka premjera“; wieczorem (ceny 
miejsc o 50% zniżone) „Fischel“, 


Repertuar „Bagateli”, 
Sobota: „Upiory“ (gościnny występ Adwent, 
towicza), 2 
Niedziela: „Upiory“ (gośc. występ Adwetie 
fowicza); 


Repertuar koncertowy. 
Niedziela 15: Henryk Marteau, skrzypek; 
e 


WANDA: „Łódź piracka nr, 777“, 
UCIECHA: „Demon morza”. 
WARSZAWA: „Ze śmiercią w zawody”, 
NOWOŚCI: „A imię jej kobieta", 
SZTUKA: „Grzeszna miłość”. j; 
PROMIEŃ: „Zwycięzey przestworza“, 
REDUTA: „Syn żółtego smoka“ 

CENY MIEJSC W OPERETCE „NOWOŚCI“ 
są stale o 50%  zniżone, tak, że najdroższe 
miejsce kosztuje zaledwie 4 zł. 50 gr., a najtań, 
sze 1 zł, loża 15 zł, 

KAROL ADWENTOWICZ wystąpi w „Upio- 
Tach“ z zespołem Zrzeszenia artystów „Baga. 
teli“ tylko dwa razy, a to: w sobotę 14 b. m. 
i w miedzielą 15 b. m, o godz. 8 wieczorem, 
Rolę p. Alwing, z powodu niedyspozycji p. D4- 
browskiej, grać będzie p. Marja Olska. Zarząd 
Zrzeszenia pozostawia niskie ceny 


F> SE EEEE, E E ZZOZ ZES) 


Konferencja w sprawach mieszczaństwa, 


Z inicjatywy Sekretarjatu  Rękodzielniczo- 
Mieszczańskiego przy Ch. D. w Krakowie, ođ- 
będzie sią w sobotę dnia 14 b. m. o godz, 7.15 
wieczorem, w Domu Związkowym przy ul, Po» 
tockiego 11, konferencja w sprawach stanu 
średniego, Na porządku dziennym: Zagajenie, 
sposoby i Środki skutecznej obrony stanu Śred- 
a, wnioski, x 
e—==—©()0—— 
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towym nastąpiło w dniu wczorajszym widoszae 
uspokojenie, dolar wykazuje dlą odmiany 
tendencja zn'zkową. 

Sytuacja w dniu wczorajszym była równi: 
ciekawa, jak we czwartek. Jeszcze tego same 
go dnia wieczorem zawierano tranzakeje w du 
łarze, rozumie się w prywatnych obrotach, pó 
kursie 6.95—7 zł., lecz już wczoraj rano dolar 
obniżył się od 6.85—6.90 zł. 

Taki stan rzeczy trwał do godz. 11, poczem 
nastapila gwałiowną zniżka, która utrzymuje 
się nadaj. O godz. 2 notowano w prywatnyca 
obrclach kurs 6.65 zł, 

Te gwałtowne zmiany na tutejszym rynku 
walutow ym wywołały pomyślne wieści z za- 
granicy t. j. z Wiednia i Berlina, które nade- 
szły kało godz. 11 przed południem. Na sku- 
tek interwencji na tych rynkach pieniężnych, 
kurs złotego wydatnie się poprawił. W Wie- 
dniu n. p. złoty Kalkulował się na 6.45, a w 
Berlinie nawet koło 6.80 zł. w stosunku do 
dolara. 

W parze z tą poprawą kursu złotego szła 
tównież i zmiana nastroju. Jako rzecz charak- 
terystyczną dla „psychiki walutowej“ naszego 
społeczeństwa warto przytoczyć, że w dnia 
wczorajszym nikt znowu nie chciał kupować 
dolara, sly w czwartek każdy trzymał go kurt- 
ezówo ~” rękach. Jeżeli idzia o kurs dolara 
w kraju, to w prywatnych obrotach płacono 
w Krakowie 6. 65 zł, w Warszawie 6.60 z}. 
a w Katowicach nawet 6. 35. 


n 


a 


W związku z niepewną sytuacją walutową 
wydał rząd następujący komunikat: 


„Koła rządowe wyjaśniają, że spadek przy-ł 


pisać należy wyłącznie spekulacji walutowej 
niemieckiej finansiery, która usiłuje w ten spo- 


(sób wywrzeć presję na rząd polski, celem zmu- 


szenia go do ustępstw w rokowaniach handlo- 


| wych, 


W obecnej chwili nie ma najmniejszych po- 
wodów do nienckoju, rząd Zaspakaja wszyst- 
kie zgłoszenia po normalnym kursie 5.98 zł, za 
1 dolara. 

Obecnie rząd nie ma żadnych zobowiązań 
płatniczych ani w kraju, ani zagranicą. Bi- 
lans handlowy wykazał stałą tendencję do po- 
lepszenia. Podniesienie się kursu walut obeych 
w ostatnich dniach przypisać należy prawdo- 
podobnie regulowaniu zobowiązań firm prywa- 
tnych z dawnych czasów“, 

Rynek akcyjny pozostawał wczoraj pod 
wpływem zniżki dolara. Ruch na ogół słaby 
i pewna niechęć do zawierania tranzakcji przy 
całkowitej dezorjentacji, 

Poszukiwano wczoraj: Zieleniewskiego, Chy- 
bie, Piaseckiego, który wykazuje tendencję sil- 
niejszą, natomiast Chodorów początkowo był 
poszukiwany, pod koniec jednak zebrania giet- 
dowego w dużej podaży. 

Zawarto tranzakcje: Zieleniewskim po 9 zł., 
Górką 9.50—9.55, Parowozami 20 gr., Tepege 
27 gr., Gazami 10—11 gr., Azotem 10 gr., Che- 
dorowem 4.40—4.45 zł, Chybiem 3.65—3,70, 
Piaseckim po 1.85 zł., Jaworznem po 6 zł. 

M. M. 


Na czem polega nowa 


MA ONA POPRAWIĆ 


Ogleszone w Dzienniku Ustaw nr. 118 roz- 
porze lronie w sprawie zmiany taryfy celnej 
z dnia 26 czerwca 1924 roku, służy podwójne- 
mu celowi: ma Zapewnić Polsce równowagę 
bilansu kazdistwego, a nastepnie zróżniczkować 
niektóre pozycje dawnej taryfy przez wprowa- 
dzenie nowych punktów lub rozwinięcie punk- 


zmiana taryfy celnej. 


BILANS HANDLOWY. 


tów istniejących. Zmienione pod tym względem 
brzmienie niektórych pozycyj usuwa dość czę- 
sto w dawnym układzie taryfy błędy, polegaja- 
ce na tem, że nieraz towary © zupełnie różnej 
wartości i wadze złączone były w jednym 


punkcie i opłacały równe cło. 
Względy na bilans handlowy wyraz swój 


Kraków, Karmelicka 35. parter. 


Z progr. min'st. 
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dla dzieci 
8 razy tygodniowo, 5 zł, miesięcznie, Lekcje pojedy 


cze i zsiorowe dia dorosłych (pań. miica Zamiiie- 
p. na lewo 
1638 


P. K. O, wejście 9, II. 
od w =fr. 


wicza, gmach 


y gui ii i sgia Miny RENI pa ; 


A. RUBEIESZTOWEJ 


pañstw szkeiy przem, Żeńsk. w Kra- 
kawie, vi. Karmelicka 50, urządza specjalne 


3. prof. 


kursa dla nauczycielek, pracownie i pań, Š 


RZ szyjących dia domowego użytku. Tamże wzo- 
EA rowa pracownia bielizny 
3 pstra“ przyjmuje zamówienia po cenach 

$ umiarkowanych. 


(Kursa naukowe „MATURA“ 


2. Przygotowanie do matury gimn. I sem. 


Nauka pod osob. kier. PP. Prof. Szk. Średn. i doc. 
Uniw. Dla zamiejscowych kursy koresp. — Opłary 
ik 


KURSA! 


i haitów SB 


znalazły bądź to w poźlniesieaśu ceł Sałononici 
nych dla przywozu towarów 

towarów wyrabianych w dostatecznej wd 
w kraju, bądź to w obniżeniu ceł 0- 
wych dla tych towarów, których Polsks w do- 
statecznej osci nie wytwarza, a które dia po- 
taniania produkeji posiadają większe znaczenie, 
Dla wielkości podwyżki stawek celnych decy- 
dujące były ceny objętych niemi towarów, oraz 
dumping, stosowany przez kraje eksportujące, 
zarówno przemysłowy, jak kredytowy i socjal- 
ny (Niemcy). Dalej kierowamo się względami na 
poziom kosztów utrzymania w Polsce i towary 
pod tym względem wywierające wpływ naj- 
większy, nie zostały AE przy podwyżce 
poruszone, 

Najwyższa cła nałożono na towary luksuso- 
we, nie stanowiące przedmiotu poważnej po- 
trzeby. W tej właśnie dziedzinie nowe rozporzą. 
dzenie przynosi najwięcej podwyżek. Umiarko- 
wane bardzo zwyżki zastosowano tam, gdzie 
potrzebą ochrony produkeji rodzimej przed 
konkurencją zagranicy polegała jedynie na 
lepszych warunkach finansowych i technicz- 
nych produkcji zagraniczej. Tylko niewiele bar- 
dze podwyżek zostało wprowadzonych pod ką- 
tem widzenia poparcia produkeji własnej, ma- 
jacej dopiero powstać, albo też mającej być 
zwiększoną. W większym stopniu protakcjo- 
nizm zastosowany został tylko w wypadkach 
za któremi przemawiają względy obrony pań- 
stwa. 

Omówione tu rozporządzenie z dnia 7 b. m. 
uzupełnia wydane w tej materji podobne rozpo- 
rządzenie z 19 maja 4 81 sierpnia b. r. Wszyst- 
kie te zmiany obliczone są na Ćzas trwania 
dwóch do trzech lat, Na podstawie doświadcze. 
ria, zebranego w tym okresie, przeprowadzona 
ma być następnie generalna rewizja taryfy cel. 
nej zarówno co do samego układu, jak i wysoko. 
ści poszczególnych stawek. Trzy wspomniane 
rozporządzenia wprowadzają więc do polityki 
celnej na czas dłuższy tak przez życie gospo- 
darcze pożądany czynnik. stałości. 


Jak rząd przeprowadza oszczędności ? 


Ministerstwo spraw wewnętrznych zwróciło 
się z okólnkiem do wojawodów, polecającym 
jak najdalej idące stosowanie  oczczędności 
w administrowaniu funduszami  państwowemi. 
W okólniku tym Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych poleca wciąganie ną miesięczne listy tylko 
tych wydatków, które mogą znaleźć pokrycie 
z funduszów napływających przy normalnem 


nieważniam książ- 
kę wojskową wyda- 
ną przez P. K. U. Kraków, 
| Henryk Borkowski 1890. 
| 1645 


, pokoje razem lub 

oddzielnie tylko 

! z utrzymaniem do wynaję- 

cia. Zgłoszenia do Admi- 

nistracji „Głosu Narodu* 
pod „Odnajem*. & 


@anie, powozy, bryczki 

resorowe, nowe i uży- 
wane ma do sprzedania 
Wytwórnia powozów Sta- 
nisawa  Sadowińskiego, 
, Kraków— Podgórze, Kal- 
! waryjska 74. 1643 


aginiomą książeczkę 

i wojskewą wydaną 
| przez P. K. U Kraków, 
| na nazwisko Pałkowski 
k rj unieważnia 
1648 


gz Józef Mto- 
decki zamieszkały 


ñ- 


w miejscu ul. Sioneczna 
2!, syn powstańca, ulom- | 
ny nie mający środków 
do życia, prosi tą drogą | 
o łaskawe datki pienięż- | 
ne. 6308 | 
Niosezcieka w star- i 

szym wieku po cięż- | 
kiei chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ- 
ków do życia, prosi usil- 
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin, 
| „Głosu Narodu“ pod F.Z. 


nowe mszaąły 


w oprawie czarnej, brzegi złocone — Zł 139.30, w oprawie czerwonej, 3 
skórze czerwonej lub brązowej z bogatym ornamentem złotym, brzegi złocone — Zł 211.30 w czerwonej skórze Š 
kozłowej ze stylowemi wytłoczeniami, brzegi złocone Zł 225.70. 
Mszały żałobne opr. w płótno forra. 25: 


formatu 25:36 cm 


pe wyp 2 <q 
funkcjonowaniu administracji, Nie jest wskaza- 
na natomiast zaciąganie jakichkolwiek zobo- 


wiązań na przyszłość, nia mogących być po- 
krytemi g normalnych przewidzianych jęk 
dów w ramach budżetu. 


Październik pomyślny dla skarbu. 


Według komunikatu rządowego, rezuliaty 
gospodarką państwowej w październiku mają 
być pomyślne. Preliminarz na ten miesiąc prze- 
widywał s podatków pośrednich, bezpośrednich, 
opłat stemplowych i monopolów 89.9 milj. zł., 
wpłynęło z. według prowizorycznych obliczeń, 
84.3 milj, zł 

Jest to zwykły miesięczny komunikat rzą- 
dowy. Nie chcemy przesądząć faktów, ale tru- 
dno omawiane tu oświadczenie rządowe pozo- 
stawić bez komentarza, 

Mimo, że we wrześniu komunikat rządowy 
mówił również o pomyślnych wpływach, to 
przecież okazało się, iż zamknęliśmy ten nie- 
siąc deficytem 25 HA złotych. 


FAŁSZYWE YWE DOLARY, 


Departament skarbu w Waszyngtonie ko- 
munikuje, iż pojawiły się w obiegu fałszywe 
banknoty 5-dolarowe z serji E z Nr, skar- 
bowym X153788 H i Nr. bankowym Nr. 
96527. Banknot jest podrobieny dobrze i do- 
piero przy bliższem zbadaniu okazuje się, że 
jest to fotograficzna odbitka, podretuszowana 
na papierze z linjami atramentowemi, mające- 
mi naśladować jedwabne włókna oryginału. 


ILE PRODUKUJE SIĘ DZIŚ ZŁOTA? 

Produkcją złota osiągnęła swoje maximum 
w roku 1915, kiedy wynosiła 96.4 milj. f. ang. 
W roku 1924 wyprodukowano 80.5 milj. r. ang., 
z czego 56.2 milj. f. ang. przypada na kopalnie 
imperjum brytyjskiego, W roku 1922 produkcja 
spadła do 63.5 milj. f. ang. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, produkcja złota w r. b. 
na całym Świecie nie przekroczy 80 milj. 1, ang. 
Wobec skupienia zapasów złota w Stanach 
Zjedneczonyeh, produkcja złota ma speejalnie 
ważne znaczenie dla państw złota tego pozba- 
wionych, 
EKSPORT NASZEGO WĘGLA WZRASTA. 

Transporty węgła polskiego, idące zagra- 
nicę via Gdańsk, wzmogły Się bardzo w ostat- 
nim czasie, W przeciągu październiką wywie- 
złono przez Gdańsk 179 pociągów węgla pol- 
skiego. Przeciętnie przychodzi dziennie do 
Gdańska 6 7 pociągów węgla, Transporty te 


36 — ZŁ 9.55, format 23:32 cm Zł 8.30. 


idą głównie do Szwecji, 
bałkańskich, 
| 


Kronika ekonomiczna. 


ZNOWU PERTRAKTACJE HANDLOWE 
Z SOWIETAMI Onegdaj przybyli do Łodzi 
przedstawiciele  sowieckiągo ` „Wniesztorgu”, 
by nawiązać z przemysłowcami łódzkimi zer- 
wane w swoim Czasie pertraktacje w sprawie 
dostaw towarów dla Rosji. Sfery handlowa 
Łodzi łączą z przyjazdem tym nadzieje na za- 
warcie poważniejszych  tramzakcyj eksporto- 
wych, 


Danji, oraz państw 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Waluty: Belgja 28.60, Londyn 30.54, Nowy 
Jork 6.20, Paryż 25.80, Szwajcarja 121 45, Wło- 
chy 25. 58. 

Państw. papiery lokacyjne: 5% pożyczka 
konwersyjna 4334, 8% pożyczka konwersyjna 
70, pożyczka dolarowa w dol. 69.50, w złotycii 
415. 61, pożyczka kolejowa 85. 


| GIEŁDA W ZURYCHU, 

(Zamknięcie). Paryż 21.20, Londyn 25.15, 
Nowy Jork 5.18.8, Włochy 21. 05, Berlin 1.23. 6, 
Wiedeń 73.10, Praga 15.37%. 


ZŁOTY W WIEDNIU. 


Wiedeń, 13 listopada. (PAT) Warszawą 
110.75—111.25, 


Z RYNKU ZBOŻOWEGO. 


Pszenica dworska 26.50—27, pszenica tar 
gowa 24.50—25, żyto dworskie krajowe 19-= 
19.50, żyto targowe 18—18.50, owies dworski 
20—21, jęczmień na krupy 20—21, ziemniaki 
jadalne 5.05—5.50. 

Mąka pszenna 50% krakowska 50—52, 
z Kongresówki 46—48, mąka żytnia 60% krau 
kowska 32—32.50, 65 % poznańska 32. > 
33.50. 

Ryż Burma drugiej sorty 73—75. j 

Ceny loco Kraków, w złotych za 100 kg. 

Tendencja mocniejsza, obroty jednak słabe, 

Natomiast na rynku warszawskim podaż 
ulegia znacznemu skarczeniu, Tłomaczy to sią 
eelowem wstrzymywaniem dowozu przez pro- 
ducentów dla wywołania zwyżki cen, Obecna 
jednak konjunktura na rynku Światowym nie 
pozwala przypuszczać, aby zwyżka taka mogła 
nastąpić, Toteż ceny zboża mimo bardzą 
szczupłej podaży zostały utrzymane, 


Z z. Propi AAT ; 


brzegi złocone — Zł 144.70, w kozłowej © 


Księgarnia posiada na składzie i poleca kanony na ołtarze, sprowadza na zamówienie brewiarze z żądanem É 


3 Proprium wymiaru 17 x 10 Y2 em (in 120) lub 15 x 9 (in 1609. 


Wszelkie zlecenia P. T. Klienteli z prowincji załatwia się szybko i akuratnie. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem, 


| bezpłatnie. 


sI 


po doliczeniu rzeczywistych kosztów przesyłki, 


katalogi na żądanie § 


Dia PP. Nauczycieli, Organistów i Dyrygojitów Chórów! 


Jedyne w Polsce popularne pismo muzyczne — 


pomieszczające 
nowoczesnych, 


rocznie powyżej 100 kompozycyj 
świeckich i kościelnych, —- prócz 


bogatej treści literacko -naukowej i metodycznej. 
Prenumerata: roczna 7 zł, OE A 4 zł. 


CHARLES RAWISCTAC. 


Autograf. 


Pani Braun z dumą otworzyła swoje album. 

Pergaminowe kartki zapełnione byiy auto- 
grafami wszystkich spółczesnyeh najznakomit- 
szych osobistości. Można tam było spotkać 
TH królów, poctów, malarzy, pianistów 
etai 

Mała psotnica Lili Tild, przyjaciółka pani 
Braun, wertująe ZE albumu, zauważyła 
w nim wielkie brak 

— Ach, Elzot — - krzyknęła zdziwiona — 
jakże się to stało, że nie masz autografu Ed- 
menda Rollana? 

Pani Braun o mało nie zemdlała 
falu. 

— Nie mialam okazji spotkania się z nim 
gdziekolwiek — Uumaczylu się pani Fran, — 
Nie znam nikogu, ktoby mógł mnie z rim po- 
znać... On jet podobno taki n: tedostępny... 
Zresztą. gdyby miał spełnić wszystkie prośby, 
pisanie autografów zajęłoby mu cały dzień... 

— Ależ, Elzo, powinnaś wszystko uczynić, 
by zyskać jego autograf — podburzala przyja- 
ciółkę pani L'i — Edmund Rolan — spół- 
czesny bobater.. Poeta, który budzi ogólną 
sensację. On nie zdoła się oprzeć twemu czaru: 
jacemu uśmiechowi. 

— pada hędzie spr śbować — westchnęła 
"WIĘ dnak na nowadzenie. 


= — — 11 mma MM O A RAA 


z wielkiego 


x 
nia Vro ja 


2 A CE A b py r. 
W MOTORS 


— On teraz mieszka na wsi — dodała pani 
Lili — ale codziennie przyjeżdża do miasta do 
swej siostry, czy też przyjaciółki — nie wiem 
dokladnie, 

— Dziękuję za szczegóły i pomoe — 0d- 
rzekłą pani Braun i przyjaciółki przeszły na 
inny temat. 

Po odejściu przyjaciółki, pani Braun usiadła 
na kanapie j zamyśliłą się głęboko. 

Nazajutrz z rana Edmund Rollan wracał, 
jak zwykle, pociągiem do miasta. 

Chciał wejść do przedziału, pchnął drzwi, 
lecz napotkał na opór. Przy drugim wysiłku 
udało mu się otworzyć drzwi i wszedł do prze- 
działu. 

Przepraszając siedzącą w kącie damę, zajął 
miejsce przy oknie, odwróciwszy głowę, gdyż 
obawiał się wszezęcia rozmowy, 

Nie cierpiał kowplimentów — nudziły go 
jeż trazesy pięknych kobiet. 

Kobieta, siedząca w tym samym przedziałe, 
nie oJ irywała od niego oczu. 

Lecz nikt nie przerywał milczenia, Poeta 
począł się nudzić. Spojrzał na swą towarzyszkę 
podróży. Była cudownie piękna. Z pod odchy- 
lcnej woalki patrzyły nań czarne Oczy, a złote 
leki nadawały jej pięknej twarzy nieziemskie. 
g0 uroku nimfy, 

Rollanowi zachciało się nagle palić. 

— Czy mogą zapalić papierosa? __ zwrócił 


ie da zwei snelark=i wvimn'ae panierośnice. 


Kobieta skinęła potakująco głową. Poeta 
był zdumiony, Sądząc z jej spojrzeń, spodzie- 
wał się zupełnie czegoś innego. 

To go nawet zdenerwowało. Palge papie- 
rosa, zerkał ukradkiem w jej stronę i podziwiał 
pięknie rzeźbione kształty jej nóżek, obciśnię- 
tych jedwabną pończoszką. 

Nagle podniosła się i otworzyła okno. Poeta 
chciał jej pomóc w tej czynności, za 0 podzię- 
kowała mu znowu tylko lekkim skinieniem 
głowy. 

— Pierwszy raz spotkałem mileżącą kobie- 
tę — pomyślał. — Pewnie mnie nie zna... Skąd 
więe te spojrzenia?... 

Postanowił wszcząć z nią rozmowę. 

— Przypuszczam, że ten dym szkodzi pani 
zdrowiu... Te papierosy są opjumowane.., 

Nieznajoma uśmiechnęła się i zaprzeczyła 
ruchem główki... I nie więcej!... 

To już ostatecznie wyprowadziło go z ró- 
wnowagi. 

w Nie obawia się. pani a: 
zamknąć okno? 

Teraz stało się coś niezwykłego. — Niezna- 
joma wyciągnęła notes i zaczęła coś pisać. 

— Jestem niemowa... Dziękuję, nie obawiam 
się przeciągu — przeczytał poeta. 


Rollan był wzruszony i skłonił się niezna- 
jomej z giestem głębokiego współczucia. Następ- 
nie poprosił o notes i odpisał. 

„Niniejszem wyrażam pani moje najgłęt- 


„Może 


sze i najserdtczniejsze sympatje* i podpisał 
swe imię oraz nazwisko, 

Niemowa schowała notes do kieszeni. 

W tej chwili pociąg zbliżał się do stacji 

Nieznajoma wyskoczyła z wagonu, poże- 
gnawszy się z towarzyszem podróży wdzięcz- 
nem spojrzeniem. 


— — — wać [A z = s $ 


Po upływie trzech dni napi TI grała 


w tennisa. ieies] 
— Proszę grać adi — a pani 
Praun do swej przyjaciółki Lili. 


— Nie mogę!.. 

— Wszystko można jeśli się tylko chce... 

=— Nie zawsze, Elzo... Dać ci przykład? 
A autograt Edmunda Rollana? 

— Ależ, kochanie, mam go! 

Pani Braun rzuciła rakietę, pobiegła do do- 
mu i z wielkim triumfem pokazała obecnym 
swe album. Na jednej ze stroniezck widniał na- 
pis pod alegcrycznym rysunkiem: 

„Niniejszem wyrażam pani moje najgłębsze 


gi najserdeczniejsze sympatje 


Edmund Rollan“, 


Wszyscy byli zdumieni. 
.— To nieprawdopodobne! W jaki sposób 
udało sią pani uzyskać ten autograf! 
«— To jest moja osobista tajemnica, proszę 
państwa... — odrzekła pani Braun z uśmiechem. 
EE etz 


Mały feljeten. 
OSTATNIE CHWILE NAPOLEONA, 
Pamiętniki jego lekarza. 


W pamiętnikach angielskiego lekarza O'Mea- 
ra znajduje się szczegółowy opis ostatnich 
chwil wielkiego cesarza Francji, wygnańcą 
i jeńca Anglji na wyspie świętej Heleny. 

Dnia 5 maja 1821 r. zaczęła się agonja. 
„Noc jest bardzo niespokojna — pisze lekarz — 
niepokój się zwiększa, oddech staje się coraz 
cięższy. Chory dusi się. Godzina 5.30. Napoleon 
wciąż majaczy. Już ledwie bełkoce, wyrzucą 
RER dźwięki, urywane słowa: WG: 

„Tete — Armee!". To są jego ostatnie sto- 
wa, Potem utracił mowę. Ciało jest zimne 
i sztywne, pokryte kleistym potem. Skurcz 
szczęk. Myślałem, że już skończył, gdy nagle 
puls się ożywił i głębokie westchnienia «uniosły 
pierś konającego. Napoleon żyje jeszcze, Go- 
dzina 11 rano. Zwilżam bezustanku usta umie: 
rającego Świeżą wodą, zmieszaną z cukrem 
i kwiatem pomarańczowym, ale przełyk jest 
zamknięty, nie już nie potrafi przełknąć. Od- 
dech przerywa czkawka, powieki zesztywniały, 
źrenice przekręcone. Jest 11 minut przed 6. 
Napoleon jest bliski kofica. Na ustach jega 
osiada piana. Skończył”. 


ao (I 


Wydawca; za „ulos Narydu' Suółku Wydawuścza a ogra. Odbuwiedz. K. Holeksa. = Redaktor naczelny i odwowiedz. dan Matyasik. = Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Kerk 


